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|AN NOWAK
(przedtem krajowy Skład Płócien Korciyfijklch)

v  K rakanie, ul. Flupyaftska I. W
Hotel pod Młą.

Skład bielizny damskie] i męskie], płócien, 
■zyrtyngów, or^z halkL pończochy, skarpe
tki, kołnierzyki i Krawatki w wielkim wy

borze. Ceny bardzo niskie.

zMlct n Liwu
Zbliżający się termin Zgromadzenia świe

żo wybranych delegatów gal. T- K. Z, przy
pomina potrzebę podniesienia paru w sinych 
postulatów, wielokrotnie poruFzajych w pra
sie, a tem pilniejszych teraz, kiedy " i e b y 
w a ł e  p r z e s i l a n i e  e k o n o m i e - a e  — 
skutek politycznych przelomóz — wymaga 
ogromnego napięcia sil naszych ku oeronie 
zagrożonego posiadania.

Prof.lPż. M i a n o w s k i  omawiał niedawno 
w r Głosie Narodu* 4 powołaniem się na rtn'% 
niektóre wady organtzacyi i statutów te] tak 
ważnej instytucji krajowej, na którą przez 
tyle lat dziesiątek opierała się swa a walka 
s lichwą i kapltśltatycznym wyzyskiem.

Nawiązując do szeregu uawnWuych pu- 
bHkacyj w tym prodmiucie*) l  tak-iic w od
nośnej dyskueyi z okazy) ostatniego wyboru 
delegata w fiorodynce. uważane z ł wskazane 
■treśeić wypowiedziane tamże uwa*), z kto 
remi eię w zupełności zgonzit posei sejmowy 
A. T h e o d o r o w i e  z wybrany na dalsze 
sześciolecie delegatem.

Najpilniejsza żądania te w lateręski dal- 
■ze] egzystencji gal. T. K. Z ifoTmiiłowanę, 
Brzmiały w Lym duchu, iż należ]

1} xu i».jić przepisy izacutcwe odnoszące 
■lę do uprawnienia do głosu przy wyborach 
w duchu usunięcia te] niesłychane] w świe 
cle finansowym anomalii, 4 b l prawo i y- 
łKira delegatów, czyrt cSloaków Warnego 
Zgromadzenin puyaługiwało wszystkim „wła
ścicielom dóbr ziemskich, zlizanych w ta 
buli krajowe] galicyjskiej łub bukowińskiej11 
bez względu na to, c a y l i  s ą  d ł u i n l k a -  
mi  i n s t y t u c j i  t o  | e s t  w s p ó i i n t e r e -  
s o w a n y m i  w j e j  I r  a ach,  a takżi

2) zmienić Larzm, :ni u § 01, który orzeka 
rzecz jeszcio monstrualmejsią, to jest prawo 
d e c y z j i  o r o z w i ą z a n i u  T o w a r z y 
s t w a  Już nie w powyższy zoozób wrbzanym 
delegatom, ale wprost tak, iż w takim rasie

*) H. W. Kwdytparcelacyjny. „Gazet» Naro ’owa" 
18SP t

— Parcelaoyi i Tow. Kredytowe zlemgne, „Gio* 
Narodu1-. 1906. ,

— Rozdrobnienie gruntów włośoiećeklcn ; frodk? 
zaradcze. „Głoz Narodu" 1909.

„ w o ł a n i  być  m u s z ą  na  Z g r o m a d z e 
n i e  w s a y s c y  w l a i c i c l e l e  d ó b r  z i e m 
s k i c h ,  n a p i s a n y c h  w t a b i i l i  k / a ]  Q 
we]  t ą l i c y j s k i e j  l u b  b u k o w t ó e k i r ] ,  
a to zgromadzenie postanowi, na Jaki cel, 
dla ogółu pożyteczny, fundusz rezerwowy 
i wszelki inny majątek togo Instytutu, pozo
stający po dopełnieniu ciążących na nim zo- 
bowiązróKobrócone być mają*.

Z tych dwóch przepisów wynika, że ó. - 
ponowi nie majątkien i przyjmowanie zobo
wiązań Instytucji, to Jest zsolldi ryzowanych 
dłużników — leży w rękash Walnego Zgro
madzenia dnlegutów, wybieralnych przez o- 
soby nie należące do giuna kontrynuenców, 
które n I e przyczyniły Bię dó stworzenia tego 
majątku, — rato miast mi Ją ponadto prawo 
dysposowarla beżpośriduiego o r  o z . r i ą 
za  Pi u Instytucji (§ 91) i przeznaczeniu o- 
wycb prze . Jl^żnikpw (i co najuboższych I) 
.łożonych kapitałów.

Jeżeli wypiszemy kwotę z górą 7 milio
nów koron, wykazanego j ostatnia bilan
sie funduszu rezerwowego I dodamy do tego 
wartość nieruchomości, dającą się oszico* ać; 
da drugie tyle — możemy sobie ^ ro b ić  po 
Jęcie o doniosłości Ingerencyi osób postron- 
nyoh 1 Biebezpiecpeństwach/JuKlm Btąd pod
lega Instytucja, jakoteż ]e] rzeczywiści człon
kowie.

Ci ostatni aą w t*m szczególnem położę 
nlr. ii z chwilą wystąpienia z Towarzystwa, 
j. spłacenia pożyczek w nieu zaciągniętych, 

t r a c ą  tem samem udział swój w złożonym 
przrz siebie kapitale, który jest tem więk
szy, im większą była ich pożyczka i prowi- 
zye zwłoki.

Tutaj muszę wyjaśnić skonstatowane w 
corocznem sprawozdaniu topnienie siowiarzy - 
szonego obszaru, nie Już odpadaniem opie- 
sziłycb dłużników, ale §§ 2 i 63 cim sf. tu- 
tu , ktćre wymagają spłaty pożyczki gai. T. 
K. Z. w razie oddzielenia części obszaru do
minialnego, więc parcelacyi, choćby tylko 
częśoiowej — a tems&aem zmuszrją dłużni 
ków do zrzeczenia się (.wyrh udziałów swo
ich W majątku tego Towarzystwa.

Dzisiejszo przesilenie, wymagające ener
gicznej akcyi samoobrony ziemiańatwa od o- 
l U t t c u J  riflny, stanowić musi ważny ar
gument załatwienia tych postulatów w naj
bliższym ozazie, jak to zobowiązał aię pod 
Jąć horodeński delegat. Chodzi tu zaiófcno o 
j  eóiancypacyę gai. T. K. Z. od grofaej łu- 
gercueyi żywlółpw obcych, jakoteż o prze
prowadzenie zatwierdzenia odnośnych zmirn 
statutowych w bieżącej kadencji sejmowej, 
w h tó r J słrsznc postulaty zieinlaństwa mo 
gą snrlfaść pełne zrozumienie i poparcie 
wbrew może opozycji żywiołów pod wzglę 
dem narodowym nieprzychylnych, jakie w 
przyszłym ekładzle tak znaczno uzyskają 
wzmocnienie.

Ż) i fary dotychczas kierujące nasza tn 
utjrtucyą nieprzychylnie patrzą aa propono
wane wlncT icje“ — można się dziwić, aie 
liczyć się z tem należy. Wszak na konferen 
cyi odbytc-j 24 kwłetnla w sań prezydyalne]

ras jauO statut „koranem*, którego zmie
niać nie wolno..., gdyż Towarzystwo utraci
łoby dotychczasowe „przy wilnje*4...

Należy rozprawić się z taką tezą ni< u- 
gruntowauą. a prnedawszystkiem s z k o 
d l i wą .

Jeżeli Towarzystwo używa nie należą
cych się przywilejów, to ju t s_.mo przyzna
wanie się do nich jest kompromitującem, 
zwłaszcza, ze większość w statncie zazna
czonych dogodności, jak polityczna eg^eku- 
tywu ."Biegłości, uwolnienie od portoryów, a 
zwłaszcza pupilarność libtów zastawnych 
przysługują tukże i innym hipotecznym in
stytucjom, jak np. Bank krajowy i i. Że zaś 
jakiekolwiek inne, więcej ukryte dogodności 
ale stanowią żadnej dla interesów Towarzy
stwa wartości, najlepszy dowód w tem, iż 
4% towe 36 letnie listy zastawne gal. Tow. 
K. Z. mają od lat szeregu n a j n i ż s z y  
k u r s  giełdowy ze wszyetkleh podobnych 
walorów (co stanowi przecież ciężLą stratę 
dłużników), a ubiegłej jesieni spadły na 81% 
a możejniżej Podobnie się ma z zarzutem prze
ciwko - r o z s c e r z e n l u  d z l a l a l n o ś c i  gal. 
T. K. Z. n a  g r u n t a  p a r c e l o w a n e ,  da
wniej w/ zakres jego wchodzące, -

Żo zmiana taka nie sprzeciwie się wcale 
zasadom ani interesom Instytucji, najlepszym 
dowodem statut TuW. Kred. Ziem. w Króle- 
■Iwie polskiem gdzie obecnie § 357 najzu- 
połzie] dopuszcza pożyczki na mniejsza po
siadłość o He takowa nto wynoszą puniżej 
500 rubli kapitału. £e zaś kurs listów na 
takiej zmianie raczej zyskać może, wskazu
je U kt stwierdzony w „Dzienniku Poznań
skim* Jfr 34 z dnia 10 lutego 1884 — Iż 
kurs listów landsz<>fty poznańskiej i  okazyi 
zmiany stntutu t  >go Towarzystwa w khrun- 
6u udzielania pożyczek włościańskich pod
niósł się na 101 °/t — raś wysokość poży
czek, które wydane zostały wogóle na gospo
darstwa niżej wartości .B 00 ) marek od r. 
1879, &ż do koica r. 1883 wynosiła w od
nośnych listach zastawnych 5,740000 mk.

Czy tu nie podziwiać flegmę leaderów 
naszej Iasf. tucyi, że nawet wobec powyż 
szego przykładu, (któr£ do niedawna był ml 
nieznanym ale powinien być dobrze wiado
my fachowym 'dygnitarzem!) nis zapadła 
dotychczas i u nas djcyzya tak ważnej ino- 
wacyi, lub przynajmniej ais otwarto dj 
akuayi nad pupLkaojamł, datującymi się od 
r. 1897, a także nie odpowiedsianu na me 
moryał w tej sprawie dnis 7 stycznia 1910, 
wysłany do Dyrekcyi listem rrkomendo- 
wanym itd.

Ze w chwili obecne), wobec bankructwa 
tylu dzierżawców a zachwiania'na wet dobrze 
położonych właścicieli, ułatwienia koloniza- 
cy! folwarków w rękach gal. T. li. Z. crlein 

oparcia jej o pupilarny waloi i nsunięcia 
tego zbrodniczego wyzysku, )akio praktyko
wało dotąd parcelacyjne pośrednictwo — po
winno ukazać na pierwszym pianie porządku 
dziennego, zbliżającego się wal jego zgroma
dzenia delegatów — nie może ulegać wąt
pliwości.

Gd. T. K. Z. winno jak najrychlej wstrzy- 
mrć zr winioną przez siebie egaystencyę po
średnictwa tak (mówiąc oględnie i zapomi
nając o procesie karnym umorzonym z po
wodu zoyt wielkiej liczby delikwentów), 
kosztownego, a fnrytowanego nawet przez 
wysłanie członka Dyrekcji T. E. Z. do zrrządu 
„polskiego* banku yarcelacyjnego z prawem 
w ingerencji gdy przyznawano tam „37°/r tan
tiemy* dyrekcyi I pozwolono na czyny przez 
c. k prokuratoryę państwa w akcie oskar
żenia ze wszystkimi szczegółami zestawione.

T. R. Z. założono dla zwalczania lichwy 
i wyzysku i ratowania polskiej własności 
ziemskiej. Niechaj o tem pamiętają odpowie
dzialni jego rządzisiele w stanowczej i prze
łomowej chwili. i7. Wiilomeyfti.

P. S. Czyby nie było czynem pairyotycz- 
nym, by gal. T. E. Z. złożyło ze swych mi
lionowych funduszów drobną kaucję 60 ty 
sięcy koron za dwóch obłopów ziujnowa- 
nych przez polski bank parcelacyjry. którzy 
waieśi! skargę subsydjarni, na koszta wzno
wienia dochodzeń o tyle krzywdy ludzkiej— 
która to w przeciwnym razie przestanie in
teresować c. k. sądownictwo i odnośny bu
dżet e. k. minhterstwa sprawiedliwości.

Zdjęcia z Bałkanu.
(Ory^iulna korespondencja „Głosu Naród “).

II.
Sihiałrść Serbii

(Skąd się blorse bezprzykładna śmiałodć ma,er-u kra
iku wobec potężnej Arstryii Wiars w siebie. Na ~tem 
ona jest oparta ? ir^eksya Bośni i Hercogowiny Zwy- 
cięitwo nad Tarkiem. - Don>osł> moment psychiean; - 
tego cwyoięstwa. Ctv ufność Serbii v> swoje riły jest 
doatat-icsnic -zasadniona? Jaa wypać1 egzawin arm 1 
na polu walki? Jakie wnioski Serl -az niego wys hb VJ

Belgrad, dnia 22 lutugo.
Niejednokrotnifl' z pełnem podziwu zacie

kawieniem przysłuchiwałem się dysputom 
Serbów, starałem się pojąć ich sposób ioku- 
mowania, wniknąć w psychikę społeczeństwa, 
by wytłómaczTć lobie niełatwą do rozwiąza
nia ztgadkę, skąd w tym mlalrturowym 
kraiku, bieduym I zaćofanym blerLe się tyle 
hardego przeświadczenia o swojej sile, akąd 
się bierze ta bezprzykładna śmiałość w -wy
zywaniu potężnej Austryl, ta  zuchwałość po
trząsania drewnianą szabeiką pod paszczą 
Btufuntowych dział, “kiero wanych z twierdzy 
zemuńskiej w samą stolicę kraju, pod łaurm 
najeżoi ych bagnetów, błyszczących W słońcu 
po przeciwnym brzegu DuuJu.

Przerółne I przeliczne składają się na 
to motywy.

Jednym z głównych, może najważnie]bzymj 
to — w i a r a  w ż l ebi e .  Naród i erbski u- 
wierzyt w siebie!

Nie duwne to jeszcze czasy, gdy apatya 
i pessymiżm toczyły duszę narodu, podobną 
do tafli stawu, pokrytego pleśnią sennej 
oezczynności. gdy nąjlepsl z goryczą ' r  ber

KAROL FOLEY.

STRACH.
— A ty Romazzt — zapytałem — czy do

świadczyłeś kiedy wielkiego przerażenia w cią
gu twoje] świetnej karyery artysty tfu  era ? 
W dzień, gdy światło blade pada z głębi ja 
kiegoś ciernego podwórca na Tuliay. serne 
i pustą salę, musi to wszystko bardzo po* 
irtiro wyglądać- Oiemne oczodoły lóż pustych,

e »ługalerye I fotele pokryte piór.iennyml 
nami, dekoracje wjpłowJa*" I zapylone, azty-
wne ogrody malowane 1 odczarowani  pafacr , -  . .  _. -
mnsi ą przędątawja 5 fcardzc melancholijny podniecaj cic.Wawośćjpułń.czności, n»s pizej

jąwiałp s ę już w repertuarze teatralnym od 
Ii t piętnastu, — od uwegn wieczoru, gdy po 
długich latach powodzenia, S ‘mbrlnl, f s Ar 
ozyci roli Julii, w tejte snaej roń pożegnała 
publiczność, zamykając ulą swoją karyerę 
■rtystj czu i

Prasa, zarai po moim prsyjeśdzie, odświe
żyła wspomnienia świetnej przeszłości zna- 
■Eomltej arrystkl, która od lat tylu rnikła 
z widowni publicznej.

Ja -miałem śpiewać po raz pierwszy we 
Włoszech.

Musieliśmy wią odnieść tryumf nad tem 
wspomnieniem, 1 tóre odżyło w pamięci da
wnych wielbicieli artystki, a powiększone 
odległością do rozmk rów legendy, mogło nas 
przygnieść, przy najiżejzaaj usterce. To, co

widok. Ale do tran  u chodzi się wieczorem 
A wieczorem, światło elektryczne, muzyka, 
tłum, ożywiają i zapełniają whzyatko rado 
iriq ruchem, hzłaaem, życiem intenzywnem. 
Wśróo wrażeń, jakie odczuwają wówczas ar-* 
tyścl“— nie mówię o wrnueniu tragicznom. 
wynikającem z dzieła aztukl, wykonywanego 
w danrj chwili przez nich — niema miejsca 
na strach...

— Nie mów tegol — zawołał Romassi.

uiowało gorącem ptaghfeDienj zwycięztwa.
Dudać muszę, odrzucając wsiulką skro

mność na stronę, że nazwisko Zetty i moje 
na ańcfu, dokonało cudów.

Kurtyna podnoaząc się, ukazała n.iyr 
pierwszorzędne fotele i loże, zapełnione 
świetną publicznością Pomimo oślepiającego 
światła rampy, widzieliśmy blask klejnotów, 
w spaiiiałość mieniących się materyj i białość 
obnażonych ramion. M a’ein wrażenie, że 
otwiera sł* przedi mną jakaś cieplarnia jasna,wstrząśnięty nagle nerwowym dreszczem.— , . , --------------------. ------ .

Właśnie w teatrze, podczas przedstaarleiila olbrzymia,ciepiarnin ozarodziejuka o stopniach 
wobec Bali zapełnionej szczelnie, doświadczy- złotych, Toh Przepysznymi, żywym!

- • ■ kwfłtarn których płatki Llulrwe i j ręciki
z kosztownych egretsk, drżą pod z iawem 
naszych głosów.

Zalodwie . ryznanie miłosne, wycienlowane 
czybtemi 1 delikstnemi wargami Zetty unio
sło się ponad salą I wypełniło ją dźwięczną 
falą, srebrzystą i przenikającą, uczułem przy
pływ patchuienia. Z kole; ja  rzuciłem w prze
strzeń moją kantylenę wdzięczności ! upoje
nia, dźwiękami, w których czułem, że brzmi 
dusza moja rozegzaltowana.

Dosłyszeliśmy zaledwie uchwytny szmer 
zachwytu wśród słuchaczy, który egasł na* 

iast. pr*echcd2ąo w efcstatvczne mil-

lem nnjwiększego w *yciu przerażenia!
Nie czekając na dalsze pytania, pod wpły

wem wzbudzonpgo moimi słowami wspo 
mnienia, opowiedział mi następującą iziwuą
przygo ię:

— Było to około ziedm ut temu w medyo- 
lahaklej „la Scali*. Dawano „Kochanków 
z VeronyK Mancim’ego. Ja śpiewałam Romea. 
A Julią, nsjmłoaszą, najniękniejsrą, najna
miętniejszą Julią, jakąbj Szekspir mógł wy- 
maizyć, była cudowna, nieporównana Zetta

Wszystko składało się na to, aby uczynić 
z teso przedstawienia, niepospolity ewene
ment artyLtyozny. Dzieło Mancini'ego nie po-

czenie,, I zncz^liśmy śpiewać oboje tak, jak 
tif  śpiewa w marzeniu.

Gdy ,-»kt się skończył, kurtyna spadła, 
lecz poduiosła się natychmiast i podnosiła 
się tak dziesięć razy z rzędu, wśród niemil 
koących oklasków rozszalałej wprout salf.

Był to szalony tryumf i tryumf ten trwał 
bez przerwy, a t do ostatniego aktu.

Ten piąty akt jrst najcięższy dla tenora. 
Nie czułem jednLk ŻLdaej obawy. Przeciwnie 
^irdzialem na pewno, że przejdę samego d e 
ble. Byłem upojony wywoływaniem I owa
cjami; byłem upojony najbardziej tem, żam 
tam na balkonie troymał w moich ramionach 
tę Julię iderlną. Nigdy głos czystszy i bar 
dziej harmonijny nie dżwięcs&ł pkękniąf tkli
wością, nie plakat czuloj w pożognaniu m ło- 
snem- Nie widziałem ani dekoracji, ani ram
py, ani galery!; widziałem tyłka tę zachwy
cającą Zettę i prze! ./wałem cudowny dramat 
całą siłą żywą I namiętną mołej istoty.

Wywołany przuz reżysera, wysredłem 
z ma)ej garderoby i znalarłem się w kuli
sach. Wchoaząc na scenę drżałem jeszcze 
c„ły z egzaltacji. W cieniach krypty, pomię
dzy grobowcami, wobec mojej małżonki,
0 której mogłem sądzić, że Jost martwą
1 któia leżał*, nieruchomo, okryta od stóp 
do głów całunem śmiertelnym, wyśpiewałam 
moją skargę tonem takiej rozpaczy, że znów 
swmnr entuzjazmu przrblagt po całem zgro
madzeniu.

Szmer ten ucichł natychmiast wobec sil
nego wzruar.enia, wywołanego tragizmem sy- 
tuacyi.

Widzowie ujrzeli Jnlię otrzą ‘ląjącą się a 
letargu -wywołanego narkotykiem, powsta
jącą powoli z zarKofagu, jak widmo i od
rzucającą c; iua grobowy.

Ody ostatnia zas o_ spadla, skamienia
łem * przerażenia. Ujrza«tm tra r»  wyni
szczoną, śmiertelnej bladości, twarz zagro- 
bową w calem znaczeniu tego wyrazu. Po
chyliłem się w tył pod wrażaniem ćmiertel- 
nej trwogi. To nie była Już Zetts, to było

jakieś straszliwe widmo. Wyizedłazy z łoża 
śdaierci, stawisko przerażające szło ku mnie 
z błędnemi oczami, porostając cbudemi rę 
Wami, z jakimś okropnyn grymasem na 
twaiay.

Gzy te była halucynacja ? Gzy początek 
obłędu ?

W mojem wzburzeniu znpytyw. łem sam 
siebie, czy głuche milczenie spektatoró*. nie 
jest-wynikiem przerażenił równegj mojemu. 
A jednak orkiestra grała w dalszym ciągu

Instynktownie, z przyzwyczajenia uaczą- 
łom śpiewać daiej, głosem nii pewnym, ecu 
Jąc .7 głowie zupełny chaos. Napróżno sta
rałem się zachować zimną Lrow, opamiętać 
się, wynaleźć jakąś rozsądną przyczynę po
jawienia się tego fantastycznego cjawiska. 
Wzrok mój zmącony usiłował pod tą trupią 
maską; odnaleźć śliczne rysy Zetly. Odym 
Jednak ukończył moją frazę muzyczną, wi
dmo w odpowiedz! wydało kiikr dźwięków 
tak skrzyp ącrch, kilka jęków tak lałszy- 
wyefa, wreszcie rzężenia t*k («kropne, że 
strach graniczący z obłędem, opanował mnie 
powtórnie. Cały drżący Jeszuze ponyzednią 
egzaltacyą, sąlziłem, że to chyba jukiś ko- 
samar.

Zdawałem sobie niejasno sprawę, że moja 
trwoga udzieliła się Juł orkiestrze, a nastę 
pnie i całej zali. Nie widziałem nic, nie sły- 
aBałem nic, nie rozumiałem nic. To nie gtor 
czyjś mieuzał s ę z moim głosem, tylko zi
mne tchnienie grobowe. W ostainim śmier
telnym uścisku kochanków, miałem wrażn- 
nie, że mię wciąga, ugniata, mxoż1 do ezplku 
kości, nścisk i pocrlunek s mej Śmierci.

Kurtyni. zapadła wobec sali niemej i j-k- 
by bkamieniałej. PowataTem 1 opanowan] sza- 
łem, przewracając po drrdze atatystów i ma
szynistów, pobiegłem do garderoby Zetty

Tam panowało największe wzburzenie. Re
żym r  t z t i w r i r  drzwi zamknięte na klucz, 
nie otrzymując odpowiedzi na pukanie u 
wresąoie 1 walenie pięścią, kazał zamek wy
łamać.

ou patrEJżi w przyszłość, nie widząc zorzy 
na widnokręgu gdy poeci serbscy iSriewall 
w zatroskanem zwątpieniu.

Mój ludu, małj jisteś i  wszystko w tobie
[m ałe-------

I trudno uwierzyć, te  aię to kiedyś od-
[mienl —■ —

Do odrodzenie może i siły nie s ia rczą -------
Ciemno dokofa, obłoki, mgły i jćhmury 
I ani krzacznaś nigdzie, by chwyoić się jo

[ręką,

Niedawne to JeBseze sumj, a jakże się 
nagle I do gięci odmieniły i...

N a r ó d  s e r b s k i  u w i e r z y ł  w s i e 
li l ei  L w ie:i/l w przebudzenie duszy naro
dowej, w odrodzenie ojczyzny, uwierzył, iż 
minął najgłębszy punkt równi pochyłej, po 
któroj się staczał w dó! w OBtatńich lat 
dziesiątkach, absorbując się w walkom do
mowych w zawiściacl partyjnych, w sromie 
króiobójstwa i w brud-ie sumienia publi< 
cznego; uwierzył, że droga, która terai przed 
nim ocworem stanęła, wiedzie w górę, tylko 
w górę! — na szczyt] U

Jednym z ostatnich wypadkuw zewnętrz
nych, który dacydpjaoy wpływ wywarf na 
owo przeobrażenie aię pojąć i uczuć naro
dowych, była anekoya Bośni i Hercegowiny 

Zał, gniew i rozgoryczenie spotęgował] 
myśl o sprawie puDliczn, j.

Pamięć zaś tych dni gorących, w Ltórych 
małe królestwo po raz pierwcz] w ostatnich 
latach wyrtąpiło na pełną widownię świata 
publicznego i podniesioną wrzawą napełniło 
całą Europę, kużąe potentatom mocarstw 
z niepokojem komentować każde iłowo nie
znanego dotąd serbskiego dyplomaty, każdy 
wykrzyknik oficera rzucony przy winie t  ka- 
wiariil I każdy ruch żołnierza, strzegącego 
montu na Sawie — pamięć tych dni dumnych, 
pozostawiła w narodzie przeświadczenia o 
wielkiej wadze małego kraiku*

Buta znoiaLła posłuch między mocj ratwa 
mi 1 buta zaszumiała w głowach serbskitk 
jak szampan I

Z kolei przyszedł bq]um bałkański, przy
szli z * y o i ę e . h a  w o j n i  z T u r k a m i  — 
f miara nią dop°łaiłff I -

Bo do tej wojny turaekłe? szoaególną je- 
ązjze należy przyłeżyć miarę.

Nie nrbyiKi tarytcryMne i nawet nie rwy- 
crojne, wśiad ra kamom zwycięstwem idące 
znohy-.ze moralna na pierwszy pian aię tutaj 
wybij sią

Nie to, że naróć serbski iw y  c i ęż y  ł 
jest v aine.

Ale jest w iine, k o g o  zwyciężył. Jest 
ważn*., że zwyciężył T u r k a !

Aby rrozumiBĆ dokładnie to moje twier
dzenie. trzeba się cofnąć wzrokiem wstecz, 
w dawno minione lata ubiegłych wieków.

Tr?ib« sobie przypomnieć, żc Turek nrzez 
ietki lat ciemiężył słowianina na południu, 
że betki lat był nieodwołalnym panem jego ży-' 
cla i śmierci, że przez setki lat nożem,i batem 
sączył mu w krew wiarę w i lezuazci j ność

V7 ciasnym pokoiku, wśród kliku ooób 
ogromnie zsaterowatryrh, ujrzałem moją i- 
deatną Julię, leż^ją na kanapie. Owinięta w 
mgłę białej gazy, jeszcze nawpół ptzytomna, 
st.rała  się uśmiecńnąć do nan, rby n s u- 
spokoić. Gnaos panujący w mojej głowie 
nie pozwolił mi Jeszcze zrozumieć tego, cc 
zaszło. Reżyser sadził, że mi wszystko wy
tłumaczy, powtarrsjąc:

— To Sambrina, pa:<ńe F.omazi , Jestośm; 
tego pewni teraz. Tc Sambrina I

Wśród krzyżujących się zc wazecc stron 
wykrzykniku z udtio mi sie wreazcit srozu 
mieć, o co chodzi. Niepocieszona po utraoia 
głosu, Sambrina, któn od tylu lat żyła Już 
ns uboczu, wpadka w szaioną egzaltację, prze- 
czytawE~y afisze oznajmiające ponowne wy
stawienie „Rtohanków c Werony* i wspo
mnienia miniom] stawy, umie&zczone w dzien
nikach. Ukryta w loży onok sceny ze starą 
służąią, obecną była na przedstawieniu i i  
gorączkowem wzruszeniem śledi aa jego prze
bieg, a aaczególmej owacye, jakich ataliśmy 
aię przedmiotem. Pod wpływem szalonej za
zdrości straciła pimięć lat ublegiycł I jak 
mówiła służąca, którą w tej chwili zaare
sztowano, utworzyła lobie ntgla projekt po
kazania się na ncenie, odśpiewania duetu 
końcowego, zaćmienia swojej rywalki, za
tryumfowania raz jejzćze, jako mezupomnia 
nc. Julia.

Jak wielu szaleńców, Ssmbrinc przypro- 
» adrii- swój projekt do skutku z niezwy
kłą logiką i odwagą.

Znając wszystkie przejścia w teatrze, z 
łatwością doptąłu się do garderoby Zetty. 
Kaaałr zanieść znakomitej śpiewaczce swoją 
kartę, dodając, że pragnęłahr osobiście po
winszować jej sukrosu. Onciałs to jednak u- 
czynić „incognito’1 i dlatego prosiła o usu
nięcie na chwilę wszyęzkich obocnysb w gar
derobie. w-ruezona mile tem. uznaniem j r o -  
jej poprzedniczki, Zotta odprawiła swoją ga 
derobianą. Z całą ufnością powitali biedn 
błąkaiią Tc -ostatnia skorzystała z teg

4 Kraków?
spółka z ograniczoną odjwwiedziainoicią =  poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony

Sławkowska 14. męskich. Wszelkie zamówienia wykoiLtije
Cejąi nader nuddo. '' ostatmęj medy szybko i star«. tniti s
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swojej potęgi — az go prsemienit w niewol
nika, któremu joż trudno uwierzyć, by Jego 
wszechnic cny pan zachwiał się kiedykol
wiek w majestacie swej żelaznej władzy.

I przeto Serb, chooiaż Już częściowo wy 
zwolony, ohociaż zewsząd widome znaki roz
kładu państwa padyszacha widzący, chociaż 
Bam nawBt t e o r e t y c z n i e  o upadku o- 
sm&ńsklej świetności przeświadczony — w głę 
bili ach duszy zachował byt resztki niewol- 
nego i }ku przed swoim katem, szoząl kl bał 
wochwalozego respektu przed jego nie- 
zmożoną, nigdy nie wyczerpaną r^tęgą

I nie myślcie przeto, że szedł na wojnę 
pewny, dufny 1 niezachwiany.

U3t& upojone podnieceniem wułały na 
nCarigradt na Carigrad' ręka wzniesiona 
wiekową zemstą potrząsała bronią i groziła 
wrogowi sagładą — mes na spoaaie, nu sa 
mera dnie uozuć mieszkał lęki — i dużo, 
dużo niewiary by.. raja *) był godzien poko
nać swego pana — raja swego pana i 
władcę I

G" ~ wojska serbskie z pieśnią na ustach, 
s kwiatami na bagno tac h, r  gałązkami świer
ków na czapkach przeciągały na dworzec u- 
licam Belgradu, żołuiarze wołali wyonylają- 
cym się s okien twarzom:

— Z Boqom brałe! Z  Bogom sesłro!
A ci, kłórzy w domu pozostali stroili u-

sta w uśmiechy 1 o krzy kiwali głośno i buń
czucznie :

— Srecsrian wam puf, braceiaffy
Leci gdy pułk? przeszły, muzyui ueirhły i ci 

sza zaległa skupione miasto, ci „którzy po- 
sostali" łzy z oesu ocierając, pytali się wza
jem niBspokojnie:
■ — Koko cze biii ?! Kako cze biti?!s)

Bo wierz] li i nie wierzyli. Ufali i nie u
fali

Wierzyli w słuszność sprawy, ufali boha
terstwu swojego żołnierza, lecz przed okiem 
w dal się wychylającym stawało widmo 
Turka I stawałr, pum*ęć wieków zaprzedanych, 
pamięć setek lat niedoli, stawała njawa o 
krutnego tyrana, który do dsiciij trwał je- 
sscse w duszach stroskanych w aureoli 
nlezwyc?ężoności.

Smutne i ciężkie i pełne trosk! były 
pierwsce dni narodu po wymarscu Jego sy
nów na krwawe drogi przeszłości.

Aś Jęły nadchodzić pi6iws te wieści!
W niedługi czas, z krwawych pcbojowia : 

porzęły płynąć pierwsze zwrotki nieśmiertel
ne] pieśni — graniem dzwonów 1 hukiem 
armat bijąc w niebo radosne, że Prya*tyn» 
wsfęta, a na grobie kossowskich bohaterów 
świece ofiarne goreją, że Turczyn zbii pod 
Kumanowem, ze Skoplje stara kolebka ca
rów perbskich zrzuciła kajdany i roztworzyła 
oswobodzifitalonu utęsknione ram*ona!...

Entuzyasm zapłonął hymnem radości 1 
dumyl Baja pokonał swego pana — raja 
swego pana 1 wtadoęt

I w tym stosunku, właśnie w tym sto
sunku swjeięsc; do zwyciężonego tkwi mo
ment psychiczny doniosłego znaczęaia dla 
ewolucyi d iszy serbskie).

Powtarzam, nie Jest to ważnr, że Serb 
z w y c i ę ż y ł .  Lecz Jest ważce, k o g o  zwy
ciężył, ważne Jest, że zwyciężył T u r k a !

Żaden inny 1 rynmf — nad Ntomcem, Wę
grem czy Bułgarem — nie byłby wywołał 
takiego uniesienia. I nie byłby wzniecił ta : 
kich płomieni buty narodowej! nie byłby 
wpoił takiej bezgranicznej wiary w siebie I -

1 otóż więc ta wiara, s t a k i c h  źródeł 
płynąca, jest Jednym ? motywów — może 
najważniejszych — r zuchwałości" serbskiej 
wobec Austryi.

Popularnie reasumuje s ę  to w ustach 
ludu taką przesłanką logiczną: „Pokonahśmy 
Tarka — Turka I — a nie pokonalibyśmy 
marnego Austryaka?!

„Pokonaliśmy Turka, zatem nie ma na 
globie stomskim wroga nam strasznego!"

Bez wątpienia — owa wiara w siebie 
Jest wielkim plusem v~ dobytku psycbicz 
nym każdego społeczeństwa.

Pozostaje jednak jeszcze kwestya do zba
dania, czy przęsła, na których się wsparła, 
mają swoją uzasadnioną wartość w kon
strukcyjnym pijcie przebudowy duszy naro
dowej

Gzy więo odniesione nad Turkiem zwy
cięstwa u p r a w n i a j ą  Serbów do takiej 
pbwności siebie?

Mojem ndaniem — nie!
Od trzech miesięcy przypatrując się r<ce- 

ezom z bł ska priysłnehując się ustnym r o  
lacyom bezpośrednich świadków, przychodzę 
do przekonania, że tryumfy serbskie z mi- 
1 i t a r n e g o punktu widzenia, nie przedsta
wiają pola do takiej bezwzględnie opt] m i 
tycznej oceny serbskiej Biły wojskowej.

Nie chcę jednakże bynajmniej twierdzić, 
że skłaniają do pessymizmu. Trkże nie. Abso
lutnie nie!

Poprostu nie pozwalają na nic — na ża
dne wn-oski,

Być może, że armia serbska Jest wiele 
warta, bardzo wiole. Ale ostatnia kampania 
tego n ii udowodniła. Pozostawiła tę  kwestyę 
baz odpowiedzi.

Armia serbBka nie zdała i gzaninu ze 
swej sprawności wojennej dla tej prostej 
pruycs/ny— że t a k i e g o  e g z a m i n u  u l e  
b y ł o

Było dużo świetnych epizodów, było dużo 
brawurowych momentów, bardzo dużo boha
terskich czynćw, niezłyc-hasych poświęceń, 
lecz nie było — e g z a m i n u !

Nie wohodsąc Już nawet w ocenę war 
tości armii turockiej, nie przesądzając czy 
zapasy s tą niemiecką vrycho wr.nicą mogą 
wogóle posłużyć za podstawę do jakiegokol 
wiek sądu (a zwłaszcza do Btawiania horos
kopów na wypadek starcia z armią auatryac 
ką) — nie biorąc już nawet tego wszystkie 
go w rachubę, trzeba stwierdzić, że* takich 
w a l n y c h  z a p a s ó w  po Btrcnie tcrecko- 
s e r b s k i e ]  wogóle nie było, (byłytylko po 
stronie tu recko-bu ł ga  r s k i e j )  że n i e  
b y ł o  r o z p r a w y  a r m i i  z a r m i ą ,  gdzie- 
by geniusz sztabu i sprawność aparatu wo
jennego mogły w całej pełni zajaśnieć. 

Turcya nie była przygotowana.
Na terjtoryum, nad granicą serbską le 

żącem i dalej w głębi kraju stały swykte 
załogi pokojowe, rozrzucone na znacznych 
przestrzeniach, fprzbawionych komunikacji, 
itórabj zbiórkę ułatwiła, oddalone od głów
nej podstawy operacyjnej i od sspichlera,- 
wojennycb, dających wojskom żołnierza po
siłkowego, broń i materysly.

Tymczasem armia serbska no długie 
czasy przed oficjalną mobiiifncyą i przed 
ofieyainem wypowiedzeniem wojny była go- 
rąozi .owo kon centrowi na I zbrojo aa.

Bo Serbia wiedziała, że do wojny przyj
dzie a Turcja rie. Serbia się zbroił., a Tur
c ja  targowała.

Świadczy to pochlebnie o d y p l o m a c y -  
serbskiej, ale a r m i ę  srrbaką pozbawia *rie- 
u zasiąg strategicznych.

W chwili wipowiedzenia rrojny, tzeregl

Przyłączają się do tego jeszcze i inne 
motywy — Jak brak kultury w szerokich 
misacb, utrudniający trafną I samodzielna 
oryentacyę, rachuby na czynną pomoo wszyst 
kich Siowiau auBtryackich i Rosji z północy 
i rozmaite pomnlejśse pobudki — o czem in 
nym razem pomówlny. Mieczysław /.

O „Canadian Pacif c
II.

Wiedeń, 24 lutego.
Poseł Zygmunt L a s o c k i  opinię swą u 

przejmie nam udzieloną, odnośnie do opraw; r 
udzielenia towarzystwu „Canadian Pacific"" 
koncesji na pi.‘Z8\iVóz wychodźców z Tryestu 
ao Kanady, sformułował w następujący spo 
sób:

„Wiadomość o utworzeniu nowej linii an
gielskiej dla ruchu wychodźczego w Tryes- 
cie spotkała się w nasze] pi tale n \ ogół sc 
symnat-ycznem prtyjęciem. Upatruje się w 
niej bowiem konkurencję dla towarzystw 
okrętowych niemieckich i dla zupełnie cd 
nich zależnej „Austro Americany" i spodzie 
wa sir po te] ironkureacyi znacznego zniżę 
nia cen kart okrętowych.

Nto będę się nad tern rozwodził, j&k 
mało odpowiada naszym uczuciom trzboga 
canie linii północno nięralackich, które za 
przewóz naszych oiulgrantów zamorskich po
bierają nie wiele mniej, Jak nasi wycnoćźc? 
sezonowi w Niemczech z»rabi ją. Wstręt iyta 
też dla nas być musi przymus wywierany na 
niBzych wycnodźćw przez -władze pruskie 
by kupowali wyłącznie karty okrętowe to 
warzystw niemieckich, gdyż wychodźców 
niezaopatrsonych takiemi kartami, zwraca się 
ze stacyj wychodźczych Mysłowic i Racibo
rza do granicy aueiryackiej, jak o tam 
świadczą daty podane w dziele Dr. Caro 
..Auswanderung und Auflwanderungspalitih 
Zpznacrim tu  jednak, że linia z Tryesiu do 
Kanady tych stosunków nie ymieni, ponie
waż ogromna większość naszych wychodź
ców zamorskich udaje się i udawać, się na
dal bęaziedo Stanów Zjednocsonycn Ameryki 
północnej.

Co do AuBtro-Ameriiany, tę podnosiłem 
przeciw temu Towarzystwu liczne zarzuty 
w interpelacji i w przemówieniu w izbie 
poselskiej na wiosnę p. r., również jak i 
podczas ankiety zwołanej przez ministers
two handlu, w,marcu 1912, w sprawie ochrony 
emigrantów, mianowicie: przewoźna Csęść a- 
kcyi tego Towarzystwa znajduje się w rękach 
Towarzystw okrętowych j ół'oouo riemtock. 
Hamburg - America- Linie" i „Norddeutscher 
lcyd", do których „poolc" (kartelu) Austro- 

Americana należy, w je] radzie nadzorczej 
zasiadali dyrektorowie tych Towarzystw m.
, znacy dyroktor Balii u, (zaufany cesarza 

Wilhelma).
, Dopuszczono do działania rój agentów 

Anotro-Amerieany, bardzo często katylinar- 
nych egzystencji, jak to wykazują różnr 

Hersca Kuliscb<>wera i ln-prooesy karne
łych. W samej Galicy! było 64 agentów, a 

cerbskie, dawno Już skompletowane I przy- rjy wywożone. z^Galicyi na statkach Austro-

i) Rajz — f rzod a Określeni* wspólne Arab im i 
Turkom a za iiiml Serbom, Rumunom i Nowogrekom. 
W tnreeklem używane w pogardiiwun znaczeniu; 
„poddany" -

>) Szczęśliwa wam droga, bracia!
') Jak to będzie V! (dosłownie: J a k  obce byś?)

tychmisst Udało się jaj, zamknąwszy Ircwi 
na klusz obalić Zettę niiwpót żywą t  trwo
gi na liuispę, związać ją wstęgami 1 szar
fami i obezwładnić zupsłnie. Następnie nbra 
wszy się i umalowawszy twsrs na prędee, 
Sambrina wyaJa, zamknęła d n  na klot s 
1 wziąwszy go s sobą, przeszła obok reży- 
"K*i“v statystów i maszynistów okryta ('ługi 
mi welonami. Wszedłszy na soenę, ułożyła 
■ ę pod całunem i gdy trsy uderzenia oznaj
miły podniesienie kurtyny, nikt ani się do
myślał jej śmiałego postępku.

W tej chwili reżyser prserwał dalssą mo
wę opowiadającemu I rzeki:

— Teraz pan, który byłeś na scenie pa
nie Romazsi, opowiesz nam oiąg aalszy.

Zacsynołem Juś mówić, gdy l głębi ku- 
rytarsn dosdy nas ckrsyki tak pełne roz- 
paciy, te uBtnąsnąłom się cały.

— Puśćcie mole na scenę, zbrodniarze, 
łotry! Powiadam wam, że podnoszą kurtynę 
i że cała sala klaszcze! To jest ntjwyżsie 
powodzenie, ewacys nlebywi!a, tryumfI

1 ten głos akrsypiący, fahzy wy ciągnął 
dalej swój protest, przery rany od esasu do 
czasu Jakimś trylem lub biegoikiem, załamu
jącym się w gardle, jak  łkanie.

Uprowadzono nieszczęsną priemocą. Wśród 
ciszy, która potem nastąpią, nie miałem już 
odwag! kończyć opowiadania tej history i 
strasznej. Czułem, że przez moje gaedło ści
śnięte, pr-sszłyby tylko słowa, któreby z 
niej zrobiły hiatoryę godną łez.

Zetta podniosła swe oczy cudowne na 
mnie. W ymieni® :zy apojrzenia "rozumieli
śmy, że w głębi naszych serc przerażanie 
zrjeło mtajsce litości. Jednocześnie pomyśle
liśmy o nlel r~ iłośoi sławy teatralnej i smu
tek tajemniczy, głęboki, nieskończony sJjął 
nas na m>el, że najpodnioślejszy śpiew ge- 

t nlainych artystów, może tak prędko się cmie- 
Jć w Obłąkańcze wycia,

gotowane natyeb miast wkroczyły ?f granice 
i-ureckle.

I toraz, idąc ławą a wartych mas zagar
niały zaskoczone, drobne, rozrzucone garni
zony tureckie od miasta do miasta, od wsi 
do wsi, jedre po drugich, Jak bocian „iby 
na łące.

Nieliczne wojska graniczne, pogrążone 
wpokojowem d o l c e  f a r  n i e n t e  nie mia
ły czasu się skupić — żołnierz chrześcijań
ski odbiegał sztandary, a z głębi posiłki nie 
nadchodziły, i-as, że były daleko, a po wtóre, 
bo Turczyn J*lą swoją uwagę 1 całą swoją 
siłę militarną skierował n i Bułgarów, ich 
przedew&zystkiom za groźnego przeciwnika 
uważając.

W ten spooób Serbowie nie zetknąwszy 
się nawet i  główną siłą otom-^ską, wydu
siwszy garnisony tureckie, jak kruliki po 
noracb, sajęli terytorya, które teraz dzierżą.

Była w tern nrssystkiem w pierwszej li
nii genialna ręka bułgarskiego Fordy? anda 
który umiał sp/awami pokierować, by poszły 
właśnie tak a nie inaczej—  by „ ju , był 
przygotowany, a Turek zaskoczony — ale 
zwycięstwa Beibskis, d y p l o m a t y c s n i e  
z maestryą praez Ferdynanda przygotowane, 
m i l i t a r n i e  nie prrynio>)ly jasnyob, nieza
wodnych I niezbitych doafodów doskonałości 
armii serbskiej — właśnie -skutkiem takiego 
dyplomatyesnego przygotowania sytuacji.

Czyli — ujmując to - Bzyalko w formę 
poprBedaio użytą — irm ia serbska miała 
dużo świetnych epizodów i mouientó rr, ule nie 
zdała e g z a m i n u  — nie zdała dla tej pro
stej przyczyny, że — e g z a m i n u  n i e  
był o .

Ocsywiście, tago wszystkiegc nigdy i»a- 
den Serb nie przyzna. Nie pozwoli mu na to 
zro.umiałe pr^ecBUlenie patryotyesne, a Je
szcze więcej fakt, że trudno mu Je*t pogo
dzić się s tą myślą, by Turek mógł oyć 
istotnie słaby. Turek miii potęgę, Turek 
miał wielką potęgę, Turok m u s i a ł  mieć 
wielką potęgę, tylko, że sęrbnka potęga by 
ła — Jaszcze większa.

A potem te niemądre gadania o Bułga
rach, o icb «ielkich bitwach, o iob zasłu
gach w rozbiciu wojsk tureckich. Wiadomo: 
Buiqari su prewitliwi iudi! (przewrotni). Ko
mu jak komu, aie Bułgarowi chyba żaden 
rozumny Serb nigdy nie uwłerzy! Gdyby nie 
Serbia, Turcy Bóg wie, gdzioty dzisiaj byli. 
Łatwowierna Europa stueba bajek bułgar
skich, bierze je za dobrą moretę. Aie my
wiemy, co  n am  o te rn  m y ś l e ć .

Takie są mniej więcej rozumowania serb
skie na temat rezultatów wojny.

Po pierwcze: Serb zwyciężył. Po drugie; 
kogo zwyciężył? Zwyciężył Turks. Po trze- 
eie: jak zwyciężył? zwyciężył g e n i a l n i e  
i h e r o l c z n i e !

I teraz, po tern wszystkiem, miałaby się 
obawiać Austryaka? — A uttryaka?!!

I otóż na takich, wyżej w ylusecstnych 
przesJankacb. Serbowie oparli swoją wiarę 
w siebie, a na tej wierze ufność w po
wodzenie w sfarcm z Austryą.

Americany dwa tysiące kllkasnt wychodź 
ców — w- r. 1910. 2772, w r. ,1911, 2582 — 
wypadało przeciętnie około 40 emigrantów 
rocznie na jednego agenta. Z prowizji An
at ’0  Americany nie mogli agenci oczywiście 
wj żyć, ztąd też przeważnie byli oni, pod po
krywką Austro-Americany, agentami Towa
rzystw północno niemiecki h i trudnili 8<ę 
agitaoyą emigracyjną ni. rzecz tych Towa- 
rzyatw. Obchodzenie rię z emigrantami na 
okrętach Austro-Americany było częstokroć 
zupełnie nieodpowiednie, Jak to stwierdzili 
podczas ankiety emigracyjnej na podstawie 
wfasnego doświadczenia delegat P. T. E. p. 
Jordan i włościanin Adamczyk.

„Zaznaczyłem wreszcie, że ze względów 
straaegicznycb nie było wskaranem. by flota 
handlowa, zostająca pod obcym zarządem, 
miał. s «oją siedzibę w naj raźniejszym por
cie auetrysekim.

Wobec tych stosunków podniosłem sa- 
rsut przeciwno ministerstwom spraw wewnę- 
trmych i handlu, że dały shyt rozległe przy
wileje Austro-Americanie, m. i. prawo usta
nawiania agentów w dowolnej ilości i gdzie 
się jej spodoDa — i że udzielają Towarzys
twu, w rzeczywistości za^ranicziemu, przy- 
noszącemu świetne dywidendy, milionowych 
subwencyj.

„Gharakterystycspom jest, le  wy Wody 
moje o Auatro-Americanle opuszczono sa 
mowolnie- przy cpublikowaniu stenograiicu 
nego protokołu s rokiety emigracyjnej priez 
ministeratwo handlu, a do budżetu na r. 1913 
wstawiono na zubwmcyonowanle żeglug? de 
Ameryki południowe], z cłem dla Au«tro-A- 
mericr.ny, kwotę 1,375500 K

„To też ze zdslwieniem doa iedzlał-m się
0 nagłym zwi ocie przeciw Austrc-Americanie
1 o zezwoleniu na otwarcie linii konkuren
cyjnej, przyczem wskazywano na różne man- 
kr -er ta Austro-Abaerleany, k m. i. na to 
że nie jest Towarzystwem t ustryackiem.

„Trochę późno przyszło się do przeko
nania, że postępowanie wobec tego Towa
rzystwa nie odpowiadało interesom austrya- 
tom, Wątpliwą J sBt Jednak kwesty 3 , czy 

użyto odpowiedniego środka dla sanacyl Bto- 
sunków.

„Auglelukie Towarzystwo „Gacadian-Pa- 
cific-Railway Company" Jest dla nas oczywi
ście o wiele sympatyczniejsze, jak północno- 
niemieckie Towarzystwa okrętowe, lub Au- 
stro-Americana w d&isiejszym jej skłaazie, 
ma 0 0 0  jednak zdaniem mojem sasSdrifczą 
wadę: skierowanie emig^cyi do Kanady, 
gdzie Towiirzystz. o to posiada oibriymie te
rytorya, dla któ-ych potrzebuje kolonistów. 
Nie wchodzę w to, czy osadnictwo w Ki nu
dnie jest pod względem klimatycznym, eko- 
nom'c-nym i stosunków prawnych korzytt- 
niejBiem dla jednostek, jak we wielu innych 
urajsch — trudno mi o tern sądzić, nie zna

ją? stosunków — ale & puohtu widzenia na
szego narodowego i ekonomicznego upatruję 
w tej emigraoyi ujemne strony: nie Jeet ona 
ciasową, zarobkową, lecz zwykle stałą, osa
dniczą, organizacji polskiej — w przeciwień

stwie do Rusinów, [których tam Jest bardzo 
wielu i htó nły mają nawet swojego binkupa 
niema prawie żadnej, a gdyby nawet była 
nie sapobieglaby z pewnością szybkiemu ” j  
narodowleniu przeważnej części osad?tików 
wobec wysokiej kultury angielskiej i fran 
cu8kiej Kanadyjczyków, którzy ~ pewne ścią 
nie mają oni zamiaru, ani chęć utr^ymaoia 
samodzielności narodowej oboych kolonistów 
Emigranci kanadyjscy będą satem i reguły 
straceni dla nasz3go narodu. Pod względem 
flmnBowym emigracya ta nie przyniesie ża
dnych dochodów Galicy!; podczas gdy ze 
Stanów 3jednofczouych Ameryki półn. płyną 
corocznie dziesiątki milionów koron do kra
ju, emigranci kanadyjscy zabierać będr, swoje 
pieniądze z kraju na zakupno gruntów w  
Krnadzie.

„Z tych po rodów, przedwry jestem 
wszelkiej agitacji za emigracją kanadyjską, 
sądzę jed tak. że wobec konkurencji Austro 
Americany i Ganadian-Paoific, nie cbsjdzie się 
bez niej. Do agentów Austro Americany 
przybędą agenci Cacadian-Paclfic. Przybędzie 
i reklama za Kanadą.

„Dl; zachęcenia do emigraoyi zaczęła 
zniżka cen knrt okrętowych, ale tylko do 
Kanady: Austr.-Anerirana uniżyła- cenę 
15 K, Ganadisn-Pacific o 25 K, dziś czytam
0 dalszej zniżce 10 koronowej Austr.-Ama- 
ricauy. A.ustr.-Americasa wprowadza Już stałą 
linię do Kanady i dostarczać ta n  będzie ko
lonistów, oozywiśde nie Canadian-Pacific- 
Company, lecz innym przedsiębiorstwom ko 
loslzacyjnytn, których tam jest kilka. Oba 
wiam się, że wynikiem tej walki będzie 
wzmożony wywóz wycnodź„ów z Galicyi do 
Kanady, e zwłaszcza polskich chłopów,' któ
rzy dotychczas bardzo nielicznie się tam u- 
dawali.

„Zdaniem mojem, działalność ministerstwa 
handlu bj la zoo.ru chybioną. Należało prze- 
dewszyfatkiem starać się opanować Austr. 
Americanę kapitałem austriackim, zaprowa
dzić odpowiedni nadzór nad jej działalnością
1 pra1 rdzlw opiekę nad emigrantami. D(> 
tego celu. ułużyć mogły milionowe subweo 
cye i różnorodne zarządzenia wfadu, dr któ- 
rycl było aż nadto wiele Dodstawy i sposo
bności. Jeżeliby się jednak nie dało „unaro
dowić" Austr. Americany, to trzeba było u 
żyć subwencji na utworsenie austryackiego 
towarzystwa przewozowego. Jest to rzeczy
wiście dziwną rzeerą, by Austrya, mająca 
n Jvięk8zą liczbę wychodźców z państw eu
ropejskich. nie mogła się zdobyć na v łasną 
linię przewozu emigraatów, lecz pozestawis 
wEzysikie zarobki i całe kierownictwo ru
chu emigracyjnego zagranicznym Towarzy
stwom. które na terenie austriackim toczą 
walsę konkurencyjną o grosz wychodźcy au- 
śtryackiego.

„Dzisieji za akcya nie prowadzi do polep
szenia doli naszych wychodźców, lecz jest 
wyłącznie kwestyą zarobku Towarzystw c- 
krętowych. Z tego powodu nie chciałem brać 
w niej udziału i odmówiłem [różnym propo- 
zycycm, które mi robiono celem uzyskania 
mojego poparcia

„Ti nowa arcys władr centralnych WBka- 
zuje na potrzebę powotania czynnika oby
watelskiego, dobrze obzoajomionego r  sto
sunkami emigracyjnymi, do współdzi łania 
4r tych sprawach. V» maju b. r. postawiłem 
wniosek w Izbie poBelkiej o utworzenie rady 
przybocznej dla spraw emigracyjnych przy mi- 
nisterstwie-nardlu. Wniosek ten przyjęły nader 
życzliwie w Izbie zalega jednak w komisj i. 
Zaznaczyć tu mussę z ubolewaniem, że 
w sprawach emigracyjnych nic doaainiego 
nie zrobiono w ostatu ich czasaoh. Ustawy o 
ochronie emigrantów nie przedłożono do* 
ychcz 18 parlamentowi, cnoc.aż lą rząd za 

powiedz1 ał na sesyą jesienną b. r., a naf .eo
nie na styczeń o. r Nie słyszałem również, 
by zarządnono jakie środki admlnist-.acyjne 
dla ochrony wychodź iów, nawet instytucja 
sprawozdawców emigracyjnych — pomimo 
ednegtośnej uchwały Izby jeszcze nie we

szła w życie, nie wstawiono nawet kredytu 
n . ten cel do budżetu, nic nie słychać o po
parciu towarzystw opiekujących się emi
grantami, o akcji dla ułatwienia zarobki wa
nta robotnicom sezonowym w granicach 
monarcLii, ani też o wnpomsganiu racyonat- 
nej kolouizrcyi i parcelacji w obrębie pań
stwa. Niema zatem postępu na tem polu. 
A idzie tu  o messę przesz’o pół milionową, 
która corocznie wędruje zagranicę, wzbog: 
cając swoja pracą obce rolnictwo, obo; prze
mysł, obce górnictwo. Nąjwyższy rzas, by 
się zajęto naprawdę tą kwestyą, -aL rą dla 
całego państwa, a w szczególności dla na
szego kraju. Nie należało jednak rozpoczy- 
nkć akcyl od środka wątpliwej 1 artoścl, ja
kiem jest popieranie stałego osadnictwa za
morskiego na gruntaoh prywatne] kampanii, 
>ez żadnych widoków stworzenia chociażby 
kolonii de facto".

wojny po bardzo sariętych walkach w dniach 
7, 8 1 9 bm pnd Ą k k d a r e m ,  nie zaszło 
nic ważnego. Obi gający tę twierdzę ściąga
ją posiłki i matefcyał pbiężnleay. podcaas, gdy 
załoga turecka wizmafnla swe pozycye, szcze
gólniej na wzgórnach Bd* d i e y, broniących 
od południa dostjgpu do twierdzy.

Na p o l u d  n to w o-z  a ch odni  m teatrae 
wojay koło J a n i n y  n i e  za-zło nic nowe
go. Oblężenie tej twierdzy przez Greków 
czyni małe postęny. Rozbite dawniej siły tu 
reckie gromadzą się ni połnocny z schód od 
Janiny.

Po odiarciu gwałtownego izturmu na 
wschodni front A d r y a n c p o l s  bombardo- 
waule znacznie osłabło tak z powodu o- 
crAsiwaniti na przybycie ciężkich duła’ oblę* 
żniczycb, jakoteż ze względu na interwen- 
cyę mocarstw, mającą na celu ochronę cu
dzoziemców zamkniętych w twierdzy.

Pod G z a t a l d ź ą  „gros1' armi! tureckiej 
zsjmoje wciąż dawne pozy iye. —• Straże Jej 
przednie wysunięte soi tały na wzgórza, po
łożone na WBchód od lin!? S i l i T r i - A k n -  
1 i n - K a r a d ż u k o e i .  Sama miejscowośćSi- 
li[vri, osa morsem IMsrmora, jest w ręku 
Bułgarów, na'bliźsza miejsrowośc na wschód, 
E o g a d  os, znajduje się w posiadaniu Tur
ków. Turcy przywrócili Już połączenie kole
jowe między C z s t a l d ż ą  a K o n s t a n t y 
n o p o l  e m.

Sytuacja na półwyspie G a l l ! p o l i  w o- 
statnich dniach wogóle nie uległa zmianie. 
Bułgarzy stoją wciąż cuż przed fortyfika
cjami pod B u l a i r ,  żamytająceml < a!ą sze
rokość półwyspu na dlagośol 6 ’:m Kilka
krotnie podawane z K o n s t a n t y n o p o l a  
wiadomości, j koby tam przysiło do walneo 
bitwy, okazały się nieprawdziweai Turcy 
pi: isyłąją i/eląi posiłki n r G a l l i p o l i  i 
próbowali bezskutecznie kilka razy wysadzić 
sniczniejsze oddziały pod S s a r k c e i ,  aby 
zajść tyły Bułgarom, operującym pod Bu- 
l&i re m.

S y t u  i ryi .  f i n a n s o w a  Ture f  nie bę
dzie tarfże bez wpływu na strawę ;awarcia 
pokoju. Ponieważ jest ona wprost rozpacili- 
wą, przeto prow adzenie wojny na dalsią 
metę, zdaje się być wykluczonem. Wszystkie 
usiłowania rządu tureckiego, zmierzające do 
zaciągnięcia pośycrk za granicą, spełzły na 
nlcrem. Żaden bank, żadna Instytucji, finan
sowa nie chce wejść w pertraktacja z Tur
cją, dopóki nie zawrze ona pokój a-

Skutkiem tego rząd tureoki mu. al chwy
cić sir nadr^yczsjnycL średkow, aby idobyć 
pieniądz? na konieccne bieżące wydatki. — . 
I tak, nabrano 12 milionów J oron z fundu
szów wakufowych (duohownych tuudacyj), wy
dano booów skarbowych o kursie przymu
sowym za 110 mU. K i ściągnięto zaległe 
uodatki od. nieruohoirości w 1 t. ocle 22 mi’, 
coron. r  reszcie rząd turucki ma do rozpo

rządzenia 50 mil. lirów, które do końce sty- 
rznia b. * wypłacił mu rząd włoski w myśl 
postanowień traktatu pokojowego w O u e h j .

Ważią pozycję doohodów hieżąuych rzą
du turepkiegc stanowią także składki,, nap?}- 
«sjące % całego świata muzułmańskiego a 
szczególnie z Ir.djj i Egiptu, na cele wojny 
s niewiernymi. Cc do wysokości tych skła
dek nie udziela jednak rząd tureoki żadnych 
wyjaśnień.

Z dnia.
Retori i& wjrboreia. — yeięetwo łyd<Sw — Mon

golska brutalność

„Gazeta Narodowa* donoJ, że p rij dy
skusji! nad puokten. 3-cim pos. Taaeuer 
Oieński postawił następujący wnioses:

„W knrji gmin wiejskich w powiatach 
saohodnich będą utworzone okręgi jedno
mandatowe, w powlatanh wschodnio, o&ręgl 
dwumandatowe 1 głosowanie proporcjonal
ne, a to bez trzymania się granic okręgów 
politycznej administracji i okręgów sądo
wych".

Projekt ten poparli posłowie Abrahamo
wie* i Starzyński.

Przed M m  wojny.
Wszystko zdaj o się zapowiadać, że wloką

ca się w wolnena tempie druga faza wojny 
bałkańskiej ma się ku końcowi. Strony wal 
czi.ce °ą wyczerpąne, sojusznicy związkowi 
poczynHi wielkie zdobycze terytorralne kosz 
tem Turcy i, ta znów utrzymała się przy 
K o n s t a n t y n o p o l u .  Mocarstwa, które nie 
zdołały zapobieat wybuchowi wojny i któi e 
pogodziły się z faktem, ze tak pilnie strze
żone przez oich „status quo“ na Bałkanle 
należy Już do niepowrotnej przeszłości, mrją 
także Już dosyć tej zawieruchy bałkańskiej, 
tak łatwo mogące] wzniecić straszny pożar 
w Europie. Ich usiłowaniom uda się też nie
zawodnie w ten lub ów sposób ułatwić wzno
wienie rokowań pokojowych 1 przyspieszyć 
zawarcie pokoju.

Dla ułożeni warunków tego pokoju będz'a 
miarodsjnem stadyum. w Jakiem znajdą się 
operteye wojenne w chwili zawarcia pojno- 
wnegó zamieszenia broni. Kto bez in ta^su  
więc bedzie, gdy rzucimy okiem na -ian 
rseozy na teatrss wojny, złoionjm & kilku 
oddzielnych części.

Na ^ pó ł noc no  - z a c h o d n i m  teatrze

Proces odżydzani* wuosawsklego „Tow. 
kultury polskiej" zakońcuył się tragicznie — 
bo zamknięciem go preez rząd. Ujawniła się 
w tem t ndaueya rrądu i machiaweii: ;m ży- 
dćw Dopóki „Kulturo" byłą filożydowską 1 
uprawiała politykę żydowską, patrzył ns nią 
r»ąd rosyjski prses palet, zadowolony syzy- 
ową pracą ał'//cieli. Wsselkie bowiem na

rodowe zamierzenia członków Potasów spa- 
cisali żydzi, oprowadzając działalność tows 
rayatwa na tory par*yjno-soc/ali8tyczne. au- 
:ypoULie i antyreligijme. Przewrót, jaki do- 
:oi?ał się w duszy społeeseństwa Królrstwa, 

żpcwodjinsl też ferment w „Kulturze", usi
łowania odżydzenla jej oburzyły zasiedziałych 
w niej żydów. Walka toczyła się dość długo, 
aż wreszcie po osiągnięciu zwycięstwa ha
seł narodowych, spada na Townrzyztwo cios. 
Nie wielkie wprawdzie to nieszczęście dla 
Polski, „Kulturo* warszawska więcej szkody 
mźli korsyśei przynosił*, lecz jako jenzeze 
Jeden objaw nascej bezsiły wobec ®*rogiego 
nam rząau i plamienia żydoWBldego jest o u *  
fnym przyczynki°m do history! pociętego o* 
hecnle ruchu odżydzenia Królestwa.

Telegrafie ;n€ wiesoi donoszą nam z W ar
szawy :

Proces centralnego zarrądu „Towarzy
stwa kultury polskiej" otrzymał wczoraj za
wiadomienie urzędowe, że gubernator w lt 
szawsto, nr mocy art 3J ustawy o związkach 
1 towarzystwach z dnia 17 maror 1906 r., 
„tymczasowo" z a w i e s i ł  d s i a l a l n o ś ć  
T o w a r z y s t w a  Art. 35 pomienionoj ust? ■ 
wybrzmi  Jak następuje: „Je? eh działalność 
Towarrystwa zagraża bezpieczeństwu i spo- 
kojow’ publicznemu, nlbo przybiera Jewnta 
kierunek uiemorolńy, gubernator lub naczel
nik miasta ma prawo, zawiesiwszy własną 
mocą czynność Towrriyatwa, zaproponować 
Jego zwinięcie komisji do spraw stowarzy
szeń".

Do jakich rozmiarów dochodzi rozpada
nie auchowiańatw* prawosławnego w Rosjrl

[deńshl Bank ZiBiazbaioy, (Fi3*a ui Krakowie Rynek gł6wky 44 Ltia H»B).
P r a y j m u | o  w k ł a d k i  n a  r a c h m k  b i t i a o y  I ■ w

K SIĄ ŻEC ZK I W K ŁA D K O W E. =
W r n ł a a a  « i « k « s e  k w o t y  b a a  p o l r M d i i i | 0  « y p o v i « 4 s « a l a

ił a k c y jn y  130 m i l io n ó w  Koron. 
i l e  r e z e r w o w e  41 m il io n ó w  Koron.

l a M w i a  a r a a a l k i a  t r a  n z a k o y *  b a n k o w a *
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świadcjy skandal, który wywołał dostojnik 
cerkwi w katolickim kościele w Petersbur
gu. Pewni bezkarności s powodu wzmożonej 
fali nacyonalizmu, ogarniającej coraz więcej 
Rosyę, ważą się zacietrzewieni popi na pro- 
fanacyę i pohańbienie świątyni katolickiej.

Oto wczorajsze pisma warszawskie przy
noszą z Petersburga wiadomości o nadzwy- 
czajnem i niebywsłem zajściu, jakie onegdaj 
miało miejsce w tamtejszej świątyni kato
lickie] dla Rosyan-katolików.

W Petersburgu istnieje za pozwoleniem 
rządu kościół katolików - Rosyan, którego 
proboszczem, również za zezwoleniem władz 
jest X. Dajbner, b. naczelnik ziemski, a na
stępnie urzędnik zarządu Instytucji cesarzo
wej Maryl, który przeszedł na katolicyzm. 
Onegdaj podczas nabożeństwa niedzielnego, 
niespodzianie wkroczył do kościoła tego pra
wosławny episkop narwski, Nikander, w to
warzystwie kilku osób cywilnych.

Podszedł on do ołtarza i zwrócił się do 
zgromadzonych z mową, wzywająo do opu
szczenia świątyni, „ponieważ jest ona kato
licka i prawosławnych w niej gorszą i na 
wracają" (!?) Wszczął się w kościele popłoch. 
Nabożeństwo przerwać musiano. Wówczas 
X. Dajbner wszedł na ambonę, wzywająo o- 
becnych w kościele do zachowania spokoju. 
Jak informują, wielu katolików - Rosyan 
zwróciło się do posłów w Dumie, którzy 
przyrzekli im wnieść interpelacyę.

W związku ze skandalem w kościele ka
tolickim, Nikander zwrócił się do metro
polity Włodzimierza z prośbą o zamknięcie 
kaplicy, lub o polecenie księdzu Dajbnerowi 
odprawiania nabożeństw „ściśle według ob 
rządku katolickiego". (Jak to rozumieć — 
niewiadomo. Chodzi zdaje się by nabożeń
stwa odprawiane obecnie według obrządku 
unickiego, zabronionego, Jak wiadomo w Ro- 
■yJ, obecnie zmieniono na prawosławne).

Omawiając zajście „Nowoje Wremia" pi 
sse: „Kościół unicki, jako „założony samo
wolnie", albo będzie zamknięty całkowicie, 
albo też proboszcz jego złoży zobowiązanie 
że nadal w nabożeństwach powróci do ob
rządku katolickiego“(l?).

Jak twierdzą pisma petersburskie, rzecz 
cała wynikła skutkiem osobistego wystąpie
nia metropolity Włodzimierza przeciwko 
Zierczaninowl, którego popularność wciąż 
wzrasta. Roayanie-katolicy zwrócili się do 
posłów Dumy, prosząc o wniesienie interpe- 
lacyl.

„Wiecz. Wremia" pisze, że Jakkolwiek 
manifest o tolerancyi religijnej wszedł już 
w życie, hierarchowie postępują w duchu 
Pobiedonoscewa.

Inne gssety wieczorne krytykują postę
powanie NIkandra, zwłaszcsa jego napaść na 
świątynię Innego wyznania.

Przed wyborami do Rady 
miejskiej w Rzeszowie.
Z Rzeszowa piszą do nas:
Zwycięstwo opozycyi przy wyborach a III 

koła do Rady gm. w Bochni nasuwa dwa 
momenty pod rozwagę dla całego mieszczań
stwa naszych miast i miasteczek galicyjskich

1) Rządy autonomiczne gminne, które, od 
szeregu lat spoczywają pośrednio lub bez
pośrednio w rękach żydowskich są dla mia
sta zgubne a przedewszystaiem dla ludności 
chrześcijańskiej. Że pośrednio przynajmniej 
te rządy Bpoczywają w rękach żydowskich 
tz., że żydzi dobierają sobie powolne narzę
dzia katolickie i te  wysuwają na czoło lub 
jesscse gorsej, że Jasi wielu katolików po 
naszych miastach, którzy bądź dla oportunizmu 
bądź też dla zaspokojenia ambieyi łączą się 
lub całkowicie zaprzedają żydom, o tern wie 
każdy, znający stosunki galicyjskie.

2) Mleszosaństwo zaczyna poznawać naj' 
większego swego wroga 1 szuka środków 
obrony.-

Jakżesz Inaczej odbywają się obecne wy 
bory u nas w Rzeszowie. Zdawałoby się, że 
wścód innych warunków żyjemy, że jesteśmy 
zupełnie sadowoleni z rządów i źe u nas nie 
ma tej zgubnej supremacji żydowskiej. Nie
stety nie jest ta k ; nasze miasto znajduje się 
w daleko smutniejszem położeniu, aniżeli 
Bochnia i możnaby je przyrównywać tylko 
do Krakowa. Jak u Was w Krakowie rządzą 
niepodzielnie; B&zesy, Beringery, Landauy 
1 im zupełnie oddani Perosie, Porębscy i Mle- 
dniaki i inni i  burmistrzem na czele (o czem 
przekonało nas głosowanie nad wnioskiem 
X  Caputy w sprawie szynków), tak u nas 
snów rządią Hochfeidy, Eksteiny 11. p. wraz 
z oddanymi sobie Krogulskimi, Arrayaml 
takie c burmistrzem na czele.

Samych burmistrzów o ile nie idą wy
łącznie tylko żydom na rękę, w części przy
najmniej możnaby usprawiedliwiać, że dla 
zgody w mieście lawirować muszą, ale radnych 
ołozem usprawiedliwić się nie da. Dzienni
karstwo katolickie powinno d em a sk o w a ć  
wszystkich takich pachołków śydowskich, bo 
z jednej strony otwierać będzie oczy mie
szczaństwa Da wartość wewnętrzną dotyczą
cego xsobn)ka, swego przedstawiciela w auto
nomii a z drugiej odstraszać podobne ambitne 
jednostki od zaprzedawania się żydom.

Do poprzednich Jeszcze wyborów była 
u nas zawsze epozycya prowadzona przez 
presesa „Gwiazdy" pod hasłem zjednoczenia 
i obrony interesów katolickich. Przy ostat
nich wyborach mimo wysiłków, opozycja 
przepadła w III. kole, częściowe zwycięstwo 
odniosła w 1. kole wprowadzając 2 swoich 
radnych Jnż. Karasia 1 nacz. filii Tow. Wzaj. 
Ub. Łubieńskiego. Dlaczego opozycja kato
licka upadla w III, kole? Ogólna liczba wy
borców w tem kole wynosiła 2.400 w tem 
45 procent żydów. Ta mała przewaga kato
lików mogłaby zwyciężyć, gdyby katolicy szli 
solidarnie 1 bez obawy do urny wyborczej, 
gdyby menerzy zaprzedani żydom przejrzeli 
1 ambicje osobiste podporządkowali intere
som społecznym. Pierwsze da się osiągnąć 
prses ciągłe uświadamianie ogółu 1 wyrabia
nie hartu prseciw ewentnalnym szykanom 
magistrackim — szczególnie między ludno
ścią biedniejszą — drugie przez piętnowanie 
zaprzedanych żydom osobników.

Inteligencja naszego miasta'zapracowana
w biurach, widzi wprawdzie zło, ale niema 
czasu i dość ochoty na pracę społeczną; 
w wolnych zawodach niestety nie mamy dość 
ludzi odważnych a nadto brak solidarności. 
Ze przy poprzednich wyborach zwalczał opo
zycję burmistrz, nic w tem dziwnego, bo 
była ona i przeciw niemu skierowaną, ale 
dlaczego zwalczał ją Dr Krogulski wespół 
z redaktorem „Głosu rzesz." p. Arvayem? 
Dr Krogulski od lat pragnie zostać burmi
strzem a nadto pragnął mandatu do Rady 
państwa. 1 chociaż wierzymy, że jako myślący 
człowiek powinien widzieć niebezpieczeństwo 
w supremacyi żydowskiej, nie poszedł z opo
zycją, by sobie żydów nie narazić w osią
gnięciu tych godności. Obecde idzie; razem 
z nimi i to na razie opłaciło się mu o tyle, 
że jest już pcsłem do parlamentu i ciągłym 
kandydatem do fotelu burm. Czy jednak 
społeczeństwo katolickie wielką odnosi ko
rzyść, że ma kompromisowego posła i że 
może mieć kompromisowego burmistrza? 
Stanowczo przeczymy. Zło takiego postępo
wania odbije się w przyszłości, albowiem ono 
stoi na zawadz:e solidarności katolickiej, po
znania wroga i społecznemu obmyślaniu 
środków obrony. Opozycya katolicka nawst 
pobita zwycięża dla przyszłości — kompro
misy lj łączenie się z żydami dla ambicyj 
osobistych, może chwilowo przynieść niezna
czne korzyści, ale zabija lub cooajmntej od
wleka przyszłość. O satelicie p. Arvayu wspo
mnieć należy, że na pierwszej stronicy jego 
tygodnika widnieje dewiza „Kupujcie tylko 
u chrześcijan" a dalej mamy pełno anonsów 
żydowskich; takim tygodnikiem, tylko rozbić 
można solidarność katolicką. Ludzie, którzy 
swoje zasady podporządkowują interesom 
osobistym, na trwałe nie dobrego zrobić nie 
mogą. Ale zazwyczaj są to politycy dobrzy, 
bo zresztą cechą polityka jest, jak dobrego 
detektywa, nigdy prawdziwego nie pokazy
wać oblicza i cieszą się przynajmniej do czasu 
pewną wziętośclą.

Dlatego opozycya w III. kcle zwyciężyć 
nie mogła. Ponieważ stosunki od ostatnich 
wyborów nie polepszyły się a racz ej pogor 
szyły, bo Dr Krogulski nie był jeszcze wten
czas posłem —nie widząc szansy zwycięstwa 
a nie chcąc wprowadzać roznamiętnienia, 
Jak się to podczas wyborów dzieje, ale zo
stawiając pracę czasom spokojnym, opozycya 
dawna zupełnie do wyborów obecnych się 
nie miesza.

W dniach najbliższych ma sprosić Dr 
Nieć, jako ustępujący radny z I-go Koła, 
wyborców na zebranie celem złożenia spra- 
wozdania. Nie wątpimy, źe wyborcy nie tyl
ko uchwalą mu rotum zaufania, ale przyna
glą go do kandydowania.

Bardzo byłoby wskazanem, by zgroma
dzenie było liczne i by wyborcy I-go Koła 
nie krępując się Komitetem magistrackim, 
wybrali z pośród siebie Komitet, któryby 
zaproponował kandydatów. Jeśli ma Dr Nieć 
kandydować za zgodą wyborców, trzeba mu 
dodać ludzi, którzyby nie mieli na oku am
bicyj osobistych, ale fjlko dobro mieszkań
ców wogóie, a katolików w szczególności, 
byli przeciwwagą ludzi kompromisowych i 
szczerze dążyli do wyzwolenia ludności cbrze 
ścijańskiej z pod supremacyi żydowskiej.

Wyborcy Koła I-go znając się nawzajem, 
mogą ludzi takich dobrać, a mająs bezwzglę
dną przewagę i nie zależąc od menerów czy 
macherów wyborczych, tych przeprowadzić.

ną poezję, w „Cyganerył" zaś także na mu
zykę Chopina. Browar więcej dlań warta, 
niż Akademia ! Nic dziwnego więc, że Kra
ków nie podoba się p. Nowaczyńśkiemu... 
Więcej tu szkół, niż browarów, więcej kul
tury, niż p. Nowaczyński pragnie i roman
tyzm jeszcze nie ustąpił pola zupełnie filo
zofii fabrykantów mydła.

I . U q ż h ,  Rrzfsztofcri, M t t .
Wynajmuje I sprzedaje pterwasorzę&nycn fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonoie 
w  gotówkę lub na spłaty nswet dwudziesto 

miesięczne bes zaliczki.

Precz z tcsfirgfi pruskimi 
Knpajois tyłka a ckrześoi|fial

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 8 minut 29; 
zachód przypada o godzinie 5 minut 16; dlagoM dnia 
godzin 10 minut 47.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we czwartek 
fiw. Juliana, pojutrze w piątek Sw. Romana.

Z dnia na dzień.
Sowizdrzał o Krakowie.

Musiał się Kraków dobrze dać we znaki 
p. Adolfowi Nowaczyńśkiemu, Jeżeli autor 
„Gara Samozwańca" musiał napowrót po 
chwycić sa bicz satyry, by wychiostać „No
we Ateny polskie". — Co prawda, ostatnia 
sztuka Nowaczyńakiego „Cjganerya war
szawska" spotkała się z zimnem przyjęciem 
pubiicsnośoi i krytyki krakowskiej, atoli nie 
przypuszczaliśmy, że p. Nowaczyński weźmie 
sobie to niepowodzenie tak bardzo do serca. 
Wszak we Lwowie wogóia nie uznano Jego 
sztuk za godnych sceny. Tymczasem p. No 
waczyński mści się na Krakowie tak bru 
talnie I ćak złośliwie, że satyra traci zupeł 
nie wartość artystycaną. „Man merkt die 
Absicht".. Złość p. Nowaczyńakiego Jest zbyt 
osobista, by robiła wrażenie. Oto Jak prze
mawia p. NcwaczyńBki do Krakowian przez 
usta bohatera „Nowych Aten".

„Wass Wielki Kraków, to mikrokosm, to 
pryzma, makrokosmu polskich megalomani], 
niezdarności, kalectw! To Jest artystyczny prze- 
tw ór tego wszystkiego, co w stadyum suro- 
gatu Jest w całej Polsce! Wasze miasteczko, 
to jest istotnie ostoja humanizmu, ale jest 
to przytem stolica hipokryzyl, kolebka ta
nich waryacy] i wylęgarnia snobów. Wy nie 
macie w sobie ani jednej uncyi już nietylke 
z Ateńozyków, ale i z Greków wogóie. U 
was wszystko jest arytmlą, brakiem harmo
nii, brakiem proporcji, brakiem symetryii 
Gała edukaeya waszej młodzieży jest dosko
nale antygrecka! Wasi bakalarze są z du
cha Teutonami, mychowującymi nową gene- 
racyę germanosdawów, wyrwidonów, fea- 
ków, austryaokich feaków..."

Krakowianie mogą aię pocieszyć, że to 
nietylko przeciw nim p. Nowaczyński skie
rował ostrze swej szabelki. Sowizdrzał gwiż
dże nietylko na Kraków, ale na cały poleki 
romantyzm. Prsypominamy Jego niedawne 
meandry, zawierające np. takie sowizdrzal- 
stwa:

„Gwiżdżę na waszą romantyczną trójcę, 
Gdybym mógł, spalibym Jak kalif Omar 
Omal nie wszystko icbŁ bo to mar 
Wysysających naród są- ogrojce...
Gwiżdżę na wasze romantycane credo, 
którem karmicie naród Już w powiciu, 
które odbiera oręż w walce z biedą, 
któremu przeczy wziąć kaidy dzień w życiu, 
Romantyzm naszą Jest przeklętą (!) schedą, 
Poezya, oto grzyb w ojczyzny gniciu"...

Tak więc p. Nowaczyński „gwiżdże" nie
tylko na Kraków, ale 1 na całą romantycz

Xraków 2 6  lutego.
Zgromadzenie krak. Koła nauczycieli szkół 

wyższych. Ubiegłej niedzieli odbyło się w „Col
legium Novum“ nadzwyczajne zebranie Koła 
nauczycieli szkól wyższych, w sprawie pra
gmatyki, służbowej nauczycieli szkół średnich. 
Pragmatyka ta przyniosła w ostatnim sta
dyum swego rozwoju, w obradach subkomi- 
tetu kilka niemiłych dla nauczycielstwa nie
spodzianek. Referent Dr Waaung przedstawił 
ostatnie uchwały subkomitetu, stojące w sprze 
ezności z żądaniami nauczycielstwa. Pragma
tyka zamierza wprowadzić nietylko ustawo
we przenoszenie nauczycieli, ale jeszcze stwa
rza nową kategoryę nauczycieli t. zw. pro
wizorycznych w X randze * nieokreślonym 
czasem awansu do rangi IX, od której do 
tychczas kwalifikowani nauczyciele karyerę 
swą rozpoczyn.tii. Inowacytr ta jest groźną 
dla BUplentów egzaminowanych, czekających 
już teraz latami całymi na stałe posady.

Rozczarowanie wywołała również regula- 
cya płacy, ograniozsjąca się do podwyższenia 
trzech ostatnich pięcioleci po 100 K.

Nie dziw przeto, że zebrani pod wpływem 
rozgoryczenia -postanowili z oburzeniem od
rzucić całą darowiznę rządu. Celem umoty
wowania tej uchwały zgromadzeni nauczy
ciele szkól wyższych w rezolucjach dodatko
wych wyrazili swe minimum żądań, tj. nie
dopuszczalność przenoszenia nauczycieli oraz 
protest przeciw wprowadzeniu nowej insty- 
tucyl w postaci nauczycieli prowizorycznych 
w X randze. Ogół nauczycielstwa w Galicyi 
trwa poza tem bezwarunkowo przy żąda
niach, ujętych uchwałami austryacklego Zwią
zku nauczycieli szkół średnich.

0 przyłączenie Podgórza do Krakowa. —  
Wczoraj odbyło się posiedzenie subko-nitetu ko- 
mieyi dla rozszerzenia êatn?e Krake rs, pod 
przewodnictwem wleepr. Dra Saarzkiego. Sab 
komitet obradował nad zmi&rą Już ułożonych 
warunków wedle styiisaoyi proponowanej przez 
Podgórae. Sabkomitet w części zgodził się na 
proponowane zmiany, częśeią przedłożył własne 
propozyeye.

Nauczycielstwo za przyłączeniem Podgórza 
do Krakowa. W poniedziałek odbyło Bię w Pod
górza pod prsewodaictwem dyr. szk. Im. Ko
pernika p. J o d ł o w s k i e g o  poufne zgroma 
dzenle nauczycielstwa wszystkich szkól miej
skich w sprawie p r z y ł ą c z e n i a  P o d g ó r z a  
do Kr a k o wa .  Obszerny referat na ten temat 
wygłosił zaproszony radny miejski inżynier p. 
Rjlle. Referent przedstawił dotychczasowy prze
bieg rokowań między representaoyami obydwóch 
misst, a w szczególności rozwinął obszernie 
warunki projektu, poczynione ze strony repre
zentantów m Podgórza i wykazał doniosłość 
samej sprawy, tak ze względów narodowych, 
jak knitnralnyeh 1 gospodarczych. Nad refera 
tem tym wywiązała się obszerna dysknsya, w 
której mówcy podnosili z naciekiem korsyśei, 
wynikające z połączenia obydwóch miast d la  
s z k o l n i c t w a  i n a n e z y c i e l s t w a .  Wyni
kiem dysknsyi było uchwalenie następującej 
rezolucji:

Nacsrycielstwo szkól miejskich w Podgórza 
uznaje przyłączenie Podgórza do Krakowa ze 
względów narodowych i gospodarczych za ni e
o d z o wn ą  k o n i e c z n o ś ć  i zwraca się do 
Rady miejskiej z prośbę, by projekt komisji 
przyjęła jaknajrychlej i temsamem przyczyniła 
się do jaknajspieszniejszego przyprowadzenia do 
skutkn togo wiekopomnego dzieła. Nauczyciel
stwo zwraca się również do reprezentantów 
ewolch w Radzie miejskiej w Podgórza, by do
łożyli wszelkich starań celem zapewnienia prze
jęcia dotyczącej nehwały i by byii rzecznikami 
zbiorowej woli nanezycielstwa w tej sprawie.

Rezolneyę z obszernam Jej umotywowaniem 
postanowiono przesłać do prozydyum Rady miej
skiej w Podgórza i Krakowie,

Powszechną uwagę zwracała na zgromadze
nia nieobeenośś r ad c 6 w m i e j s k i c h  n a n 
osy c i e l i  (jest Ich dwóch), a choć nadesłali 
pisemne usprawiedliwienie, ogólnie komentowa
no tę nieobecność na ich niekorzyść i wyrażono 
z tej prsyesyny całkiem słuszny żal. Tam, gdzie 
rozchodzi się o tak doniosłą sprawę, szczegól
niej dla nauczycielstwa, Jego reprezentantów 
braknąć nie powinno.

II. wieczór historyczny, zapowiedziany na 
środę 26 bm. obejmuje wyłącznie utwory Mo- 
sarta. W programie: kwartet fortepianowy, w 
którym partyę fortepianową objął dyr. W!. Że
leński, wyjątki ze słynnego „Reąuiem", oraz 1 
oper „Wesele Figara" i „Don Juan". Solo for
tepianowe wypełni świetna gra pani Salz-2im- 
mermannowe], długoletniej neseniey Lesze ty - 
c kiego.

Wieeiór poprzedzi przemówienie Dr Reissa 
o twórczości Mozarta. Bilety po 1 i 2 K do na
bycia w kasie Starego Teatru.

Z „Towarzystwa Słowiańskiego". Konferen- 
cya p. Tadeusza Miclńskiego, wracającego wła
śnie z Bntgaryi i Serbii, pt. „W obliczu wojny"

odbędzie się w piątek dnia 28 bm, o gods. 6 
wieczorem w sali Kopernika w Collegium No- 
vum. Wstęp dla członków bezpłatny, dla nie- 
cztonków za opłatą 50 h. Członkowie będą mo
gli odebrać sobie przy wejśoin do sali pierwszy 
tomik wydawnictwa T. S pt. „Biblioteka sło
wiańska" Dr Fel. Koneczny: „Słowianofilatwo 
a słowlanoznawstwo". Nieozłonkowio mogą to 
samo (wraz z statutem Tow.) nabywać po ce
nie 60 h.

Z Tow. Filozoficznego w Krakowie. We 
ezwartek 27 b. m. o godz. 6 wieczorem wypo
wie prof. Uniw. Jagiell. Dr Maryan Zdziechow- 
ski w sali Seminarynm filozoficznego (ni. św. 
Anny 12, parter) odczyt p. t. „Soł o  wie w a 
Se he l l i ng" .  Temat wzbndza zainteresowanie 
także z tego względu, że filozof rosyjski, So- 
towiew, pozostawał w bliskich stosunkach z Po
lakami i odnosił się ze sympatyą do idei kato- 
Ucyzma i polskości.

Wstęp 50 b, dla slnchaosy Uniw. 20 h, dla 
członków Towarzystwa filozoficznego wstęp 
wolny.

Z „Ziemi Polskiej". We czwartek, dnia 27 
lntego b. r. odbędzie się Walne Zgromadzenie 
Oddsiału „Ziemi Polskiej* w Krakowie w sali 
Tow. Rolniczego, plac Szczepański 1. 8, o godz. 
6, a w brakn kompletu o godz. 7. Na porządkn 
dziennym między innymi Odczyt Doc. Uniw. 
Jag. Dra H. Wielowieyskiego: „Położenie zie* 
miaństwa polskiego na Rosi halickiej".

Piątkową pogadankę „Straży Polskiej" o 
obecnem położenia naroda polskiego w zaborze 
rosyjskim zagai prof. Maryan Zdziechowski. Po- 
erątek o godz. 6 wieczorem. Sala Tow. teohni- 
oznego.

Poświęcenie lokalu dwóch instytucyj. Dnia 
28 b. m. odbyło się w Nowej Wsi (nL Kazim. 
Wielkiego 1. 88) uroczyste poświęcenie loKaln, 
złożonego z dwóch wygodnych sal, do którego 
przeniesiono z Łobzowa Kasę spółkową oszczę
dności i pożyczek, założoną w r. 1911.

W tym samym lokalu otwarto ezytelnię 
względnie wypożyczalnię książek X Koła T8L.

Przed godz. 6 wieczorem zebrało się grono 
kilknnastn obywateli, członków obydwa wymie
nionych instytaoyj. — O godz. 6 Soperyor 00. 
Misyonmrzy P. X. Dihm, przybrany w szaty li
turgiczne, życząc w podniosłej przemowie po
myślnego rozwojn obydwa instytacyom, dokonał 
poświęcenia lokaln.

Naatępqie pod przewodnictwem p. Olasa 
odbyto się posiedzeaie Kota, na którem zapro
jektowano poczynić starania, aby Jedną z sal 
miejscowej Ochronki mogło mieć Koło do dy- 
spoeycyi na zebrania liczniejsze. Równocześnie 
omówiono program obobodn jabilenszowego po
wstania z r. 1868. Poozem gospodarz oraz dy
rektor Spółki p. Tomasz Buetak, podejmował 
zebranych podwieczorkiem. Wśród ożywionej 
rozmowy wzniesiono toast na pomyślność oba 
instytucyj.

Około gods. 8 zakończyła się uroczystość 
śpiewem na cześć Bogarodzicy.

Ambulatoryum dla chorób dróg moczowych.
Od dnia 1 marca 1913 r. będzie otwarte bez
płatnie ambniatorynm dla chorób dróg moczo 
wych w pawilonie chirnrgieznym szpitala św. 
Łazarza. Godziny przyjęć od 6—7 wieczór z 
wyjątkiem niedziel i świąt.

Losowanie sędziów przysięgłych. Pod prze
wodnictwem prez. sądu krajowego karnego r. 
dwora Dra Stawarskiego, w obecności r. s. Dr 
Orodyńakicgo, r. s. Popiela, representants pro
kuratury! państwa Dra Olszewskiego i przed
stawiciela Izby adwokackiej adw. Dra Smolar
skiego odbyto się dsiś przed południem loso
wanie sędziów przysięgłych na miesiąc marzec. 
Wylos wani zostali pp.:

Albin Fr., właść realn., Dr Biesiadach! W., 
urzędnik Binku przem. Biliński A., aj. handl., 
Cbwalibóg A., właść. dóbr Bolęcin, Darseweki 
A., nrz. kasy osacz. m. Kr., Drapelia M. ur». 
Tow. Wzaj, ubeap., Dębeki A., wł. reai* Fiuk 
M,, właść. dóbr Komorniki, Frommer L., księg., 
Kraków, Grabowski J., krawiec, Górecki M., 
krawiec, Gatowski St., nrz, Tow. zaltozk., Gru- 
bner S., właść realn., Holzsr R , handel węgli, 
1 Sakowicz A., nrz. Tow. wzaj. nbezp.. Kampf J., 
właść. realn,, Markowicz 8., właść. realn., D 
Matzke H., włeśś. realn., Mączka W., asystent, 
kasy oszcz.. Michnik J., kupiec, Bochnia, Pa- 
dlewaki Z., właść. ebszarn dworskiego, Pienią
żek K., właść. realn., Piekło Jakób, właść. real., 
Proehowski M., rzeźnlk, Reisler H., nrz. banka 
hipot., Rose A., właść. realn., Strasjberg S., 
handl., Steyskad Jan, wicedyrektor Ustrednl 
banka, Skotnicki W., właść. dóbr, Smoliński W., 
nrz. Tow. wzaj. ubezp., Skowron J.t dzierżawca, 
Walczak Miecz., ar*, banka kraj., Weindling J., 
kopiec, Wędrychowski M., dyr. Spółki, Wilko- 
siewski W., właść. realn., Wojciechowski A. 
Roman, nrz, Tow. wzaj. ab.

Na zastępców wybrani zostali pp.:
Bieniasz W., właść. realn., Diiewońaki T., 

wtaśś. realn., Matsner L, właść. realn., Rosner 
I., właść. real., Starek Stefan, piekarz, Stren- 
gel F., właść. realn., Stec M., właść. realn. i 
szewc, Wiśniewski J., właść. realn., Żmuda Jan, 
rzeźnik.

0 zbrodnię zabójstwa. Na ławie oskarżonych 
zasiadł dziś 20-letnl Szymon Karaś zBorzęcina.Ka
raś w dn. 8 grudnia nb. r,, podczas sprzeczki w Bo
rzęcinie ugodził nożem w pierś Wawrzyńca Kanię, 
skutkiem czego, ten w kilka dni później zmarł. 
Oskarżony ttomaosy się, iż działał w stanie 
kompletnego pijaństwa. Rozprawie przewodniczy 
r. s. Niklewics, oskarża prok. Dr Lang, Wyrok 
zapadnie popotadnia.

Z (laba paeztewaie. W dnie 2 marca br. urządzi
koło dramatyczne Klubu pocztowego zapowiedziany 
■wego czaau nWieczór operetkowy*, w  którego pro
gram wehodza wyjątki z operetek, jak „Ptaiznlk z 
Tyrolu", „Manewry jesienne- itp. Atrekcyę tego wie
czoru stanowić będzie nader wesoła i melodyjna, ja
ko nowość po raz pierwszy grana, 2-aktowa opere
tka „Cz»r młodości" p. Rndolfa Dobrowolskiego.

Treść operetki zaczerpnięta z tycia studentów 
uniwersyteckich zagranicą, pełna komizmu, ilustrowa
na piękną muzyką, grana przez doborowych amato
rów, zapewni temu wieczorowi powodzenie, ezego 
najlepszym dowódem liczne napływająca zgłoszenia 
b bilety wstępu.

Poozątek przedstawienia o godzinie wpół do 8 
wieczór.

Bilety można wcześniej nabywać: Sekretaryat 
Kluba pocztowego, Lnbicz 6, od godz. 8 —10 wieczór, 
zaś w dniu przedstawienia od godz 6 przy kasie.

AreazHwasla włamywaczy. W Mor. Ostrawie are
sztowała polieya Stełana Piecha, który włamał Bię 
przed kilku tygodniami do L szkoły realną] przy uL 
Studenckiej. Pieoh nsiłował przed kilku dniami ode
brać sobie tyole. Zamach samobójczy zwrócił na de

sperata nwagę polieyi która rozpoznała w nim po
szukiwanego przez policyę krakowską Piecha.

Eksposytura polieyi nz Zwierzyńcu zarządziła a- 
biegłej nooy obławę. W jednym z zs-kamartów Zwie
rzyńca przychwyooao groźnego włamywacza Bobela, 
podejrzanego o włamanie do kasy chorych w Podgó
rza. Przy aresztowanym znaleziono nabity browning.

Pogoda. Dnia 25 lutego termometr do
szedł od — - 59 do —  8 2 O, —  barometr po
woli opadał.

Dnia 26 intego o godzinie 7 rano stan 
barometru 746 3 mm, — termometru — 6 0 C, 
w iatr: zachodnio-pótnocno-zachodni.

Stan pogody w Zakopanem. (Informaeya 
Związku turyatycz.). Dnia 26 lntego Ciepłota 
najwyższa — 4-0° Gele., najniższa — 16 8 C, 
Ciśnienie powietrza 694. — Kierunek wiatru 
południowy. Prognoza: pogoda.

Kronika zamiejscowa.
Swój swego broni. Żydowski „Przegląd po

niedziałkowy", wychodzący we Lwowie, napadł 
w ostatnim numerze na „Głos Naroda* za to, 
że pismo nasze parę dni tema zwracało nwagę 
na zsżydzenio dyrekeyt skarbowej we Lwowie. 
W artykule tym zaznaczono, że jeden z żydow
skich urzędników dyrekcyi lwowskiej ma być 
mianowany dyrektorem okręgn skarbowego w 
Kołomyi. Kandydatem tym był zmarły onegdaj 
na ndar serca Szymon Berger, radca lwowskie
go wymiaru należytośoL „Przegląd poniedział
kowy* pistąc hymny pochwalne ku ozci „Pola
ka" Bergera, nie może darować tego, że diięki 
artykułowi „Głosu Narodu" p. Berger doznawał 
trudności priy nominacyi na dyrektora okręgn 
skarbowego dyrekcyi w Kołomyi, ozem rzeko
mo tak się miał zmartwić, że „w tydzień za
ledwie po przemówienia „Głosu Narodu" nmart, 
wyswobodsił przypadającą (7!) mu w ndziale 
placówkę".

Naturalnie pisme żydowskie rzuca insynua
cję, Jakoby „Głos Narodu" pomieszczając arty
kuł omawiany, stnżyt tem samem katolickiemu 
kandydatowi na dyrektora dyrekcyi okręgowej 
w Kołomyi. Nie dziwnego: żydzi nie rozumieją 
pracy dla idei, dla nieb miarodajnym jest „ge- 
sobift".

Nawa katedra na politechnice lwowskiej.
Grono profesorów lwowskiej politechniki poczy
niło w ostatnich czasach kroki o kreowanie 
na jedynej pelskią] politechnice nowej katedry 
farbiarstwa i zaproponowało ministerstwu za
mianowanie na razie na docenta tej nowej 
dziedziny wiedzy teonnioznej p. Józefa Frflh- 
linga, który po ukończenia tutejszej polite
chniki (na której był też asystentem chemii) 
i znanej w Milhnzie (w Alzacyi) szkoły farblar- 
ekiej był przeszło 20 lat dyrektorem najwięk
szych fabryk farbiarskieh w Miiskwie i w Iwa- 
nowo-Woaneseńzkn.

Z ruchu robotniczego w kraju. Pizzą do 
nas ze S t a n i s ł a w o w a :  Robotnik sta
nisławowski opanowany został w znacznej 
liczbie przez socyalistów, których działalności 
nikt dotyshozas nie stawiał, ani nie stawia po
ważniejszej przeszkody. Obronę robotnika przed 
znpełnem zalewem socjalizmu podjęta Grapa 
czyli filia Poisk. Związku zawód, ohrześo. robot, 
z siedzibą w Krakowie i w miarę możnośoi tę 
obronę dobrze przeprowadza. Odbyte w ostatnią 
niedzielę doroczna zgromadzenie Ornpy, na które 
przybył sekretarz i kierownik krakowskiego 
Związku robotn. p. Puchatka, śwladozjto o tem, 
że idea wałki o dobro robotnika prowadzonej 
według zassd chrześcijańsko - niradowych zna
lazła uznanie i wśróa robotników w SfcamsU 
wow e. I można napswne twierdzić, że choćoy 
niewielkie poparcie walczących robotników przez 
miejscową inteligencję, przyczyniłoby się do 
złamania potęgi tutejszych socyalistów, a tem- 
samem do pozyskania robotnika dla sprawy na
rodowej i katolickiej.

Jak poważnie biorą się robotnicy dw pracy, 
świadczy o tem fakt założenia „Spółki spożyw
czej", która mimo niesłychanych trudności trzy
ma się, a da Bóg, że ciągle będzie wzrastać. 
Niemniej będące w toki założenie warstatn wy
robów trykotowych jest bardzo pochlebnym do
wodem uświadamiania naszego robotnika, chcą
cego zdobyć Jaknąjszerszą niezależność ekono
miczną.

Wyrak imlercU. — Pissą do nas z Sanoka: 
W sobotę 22 b. m. odbyła się rozprawa prze
ciwko Stanisławowi Szymańskiemo, murarzowi, 
22 lat liczącemn, oskarżonemu o zamordowanie 
21 letnią) wdowy Józefy s Lenieków Habrato- 
wej, matki półtorarocznego dziecka.

Szymański zabit Habratową dnia 5 paździer
nika z. r., strzeliwszy do nlsj z rewolweru, z 
tak bliska, iż kala przebiła skroń, a śmierć 
nastąpiła natychmiast. Powodem osynn było 
ociąganie się ś. p. Habratowej od wstąpienia 
z nim w związek małżeński. Habratowa, która 
owdowiała dopiero w leoie tsgoż roku, nie 
chciała wyjść za mąż przed upływem przyjęte
go okresu żałeby. Do jej wabania przyczyniała 
się też obawa prsed gwałtownym charakterem 
konkurenta.

Szymański w zeznaniach swoloh podawał, 
że właściwie miał zamiar sobie tylko żyoie ode
brać, ale gdy to oznajmił i. p. Józefie, ta wy
jęła mn sama rewolwer 1  kiesseni, mówiąc: 
„Jeśli ty żyć nie będziesz, to weź i mnie ze 
sobą*. Wtedy Szymański wyrwał Jej z rąk re
wolwer i machinalnie strzsiił. Po tyor czynie 
jednak oprzytomniał i sabrakłe m a odwagi ode
brać sobie łydę.

Wyszedł więc na ulicę i oddał się w ręee 
prseohodząeego właśnie żandarma.

Wbrew tym jego twierdzeniom znaleziono 
przy nim listy, które wskazywały, że ju i pier
wej powziął zamiar morderstwa i samobójstwa.

Przysięgli zatwierdzili 8 a a  głosami prze* 
oiw 4-em pytanie w kierunku morderstwa. 
Wskutek tego werdyktu trybunat wydał wyrok 
śmierci.

Obrońca wniósł imieniem oskarżonego u ż a 
lenie nieważności.

Z *  ż w i a ł a .
Fantazys moskiewskie. Odnośnie do wiado

mości podanej przez nas wezorąj s Petersburga 
przynoszą nam dzisiejsze pisma kijowskie wy- 
łaśnieuie, ż» rewizja w majątkach hr. Józefa 
Potockiego nie wywołały denunc/acye, de no
szące, Jakoby hr. Potoekl ped pozorem drużyn

,  J O N O  W A N D A ”  i i

Program od  włoika 25. do piątku 28. lu te g o  1913. 
l .  Genialny figiel, zabamna humoreska 2. Tajemny ślub dramat s życia 

r 3. Pan Dyrektor komedya l. W lasach Gochinchiny z natury koloromany
5. Kobieta szatan dramat (Dordisk)
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utrmżseklon i r leslwpoian iryeh organlzowi t , od
działy powstańcze".

Po sprawdzania a źródła okazało się, de 
rewizja, o które] mowa, dokonana została dnia 
2 stycznia nie w Antoninach, ale w ftzat h dóbr 
Plszcsowskieh, należących do Józefa hr. Poto
ckiego, wskntek denaneyacyi jsdnej z wlościa- 
nek przeciw administracyi leśnej, o rzekome 
przechowywanie broni w tych issach. Rewlzya, 
natarainie stwier Izlłe, de d mancyaeya była fał
szywa i najzupełniej bezpodstawna.

Z dziedziny wojskowości.
Z trnll. Pułkownik Bopeniass B a l s  de 

B o i a s ,  dowódea 1 p. ot. mianowany zorał 
dowódcą 18 br. kawaleryi, której dotyi hczasowy 
dowódca gener-il major Wiktor l l a y r  otrzy
mał dowództwo 10 dyw. kawaleryi w Budape- 
szeie. Dowódeą 1 p- oł. został podpolk. ‘egoł 
patko Fryderyk W e i s s  ron S e h l e a s s e n -  
b a r  g.

Stan pokojowy irmll niemieckiej wedle do
niesienia beri. „Milit, Korr." będzie wynosił na 
podstawie nowej ustawy wojskowej 649.000 
lodzi (dotąd 530.000 1.). Stan ten bądzi" wzra
stał co roka i dojdiie w r. 1917 do 770.000 
ładzi.

W żądaniach nowych kredytów na cele woj
skowe mieści 'aią takie kwota 20 milionów 
ciarek na sprawienie balonów sterowych syste
mu Zeppelina.

WUUtemośol koiolelie.
W Donu rekolekcyjnym 00. Jezuitów w 

Dziedzicach odbądą aią r e k o le k c je :
Dla kapłanów: od 23 marca (wieczór) do 

27 marca (rano).
Dla nauczycieli z okrągów azkolnyeh Blal 

zkfego, Chrzanowskiego, Oświęcimskiego, Wa
dowickiego i Żywieckiego, jak co roku i pod 
tymi samymi warunkami, Od soboty przed Pal 
mową niedzielą wieczór, ij. od 15 marca do 
Wielkiej środy t  J. do 19 marca rano.

■ ek ro lo f llf l .
8eweryn Kniazlołuckl. Zmarł w Wiednia 

jeden z wybitnych polzkicb urzędników mini* 
stajamy ob. J. B. Dr Sewnryn Kniazlołmoki. — 
Urodzony w 1853 r. pod Gzortkowem rozpóctął 
Knlaziolaokl zwą karyerę urzędniczą w służbie 
kolejowej. W roka 1892 powołał go Dr Biliń
ski na stanowisko nadinspektor w generalnej 
dyrekcji kolei państwowych. W trzy lata pó- 
śnle* wszedł Kniazi* lacki do minsterstwa skar
bu, gdzie w r. 1299 został rzeczywistym szefem 
.akcyjnym. W trzech mlB&ięoinym gabinecie 
Clącego (1899) był Kniaziołcoki kierownikiem 
ministerstwa skarbu. N i emeryturę przeszedł 
w r. 1910; otrzymawszy wielki krzyż orderu 
Franciszka Józefa, a na kilka iat przedtem 
tytuł tajne to radcy. Eniasiołnekl naleiał do 
tych polaki sh urzędników, którzy na awem sta
nowisk u racsene popiera’! Interesy Oalieyi. — 
Z postami polziimi atraymywał Eniasiołnekl 
ścisło btosank..

— Helena z Elemenziewiczów Z e c h e n t r -  
rowa,  urodzona w r. 1268, zmarła w Krako
wie dzisląjsze] nocy. Zmarła osierociła mąże, 
ldmanda Z*ehentera, współpracownika „Czasu" 
i znanego literata, synka i dwie eóreeski. Do
tkniętemu niepowetowaną stratą ko>edze zawo
dowemu zasyłamy wyrazy współczucia. Pogrzeb 
odbądsle sią w piątek o g. 4 po południu z do 
nu  nm«dpugrzebowego.

Zmarli. Es. Stanisław E u bas, emeryt, zmarł 
w Uścia Solnem, dnia 24 b. m , w 44 roka 
łyda.

Prezes Dr Goliński zaznaeiyl, ze Tew. 
święci w b. r. 25-lecie swego istnienia. Na
stępnie w krótkim zarysie scharakteryzował 
ewolucję, Jaką Tow. przechodziło w tym o- 
kresie 1 wskasal na działalność Jego w osta
tnim roku administracyjnym.

Towarzystwo sajmowało się ochroną śród
mieścia miasta Krakowa 1 zachowaniem go 
w nienaruszonym stanie. Wypracowało więc 
plan śródmieścia z wyznaczeniem domów,— 
przedstawiających istotną wartość zabytko
wą, wystąpiło z protestem przeciw rozsse- 
rzeniu ulicy Szewskiej, który to protest zo
stał uwzględniony.

Dzięki staraniom Tow. przebudowa domu 
po XX. Mansyonarsach na. placu Maryaekim 
koło kościoła św. Barbary wykonaną zosta
ła tak, że fasada nowego domu znakomicie 
dostraja się do wspaniałego otoczenia. Ener
gicznej akeyl Towarzystwa tawdzięcsae też 
naleśy uratowanie pięknej baszty prsy ko
ściele OO. AuguBtyanów.

Po przyjęciu sprawozdania sa rok ubie
gły przeprowadzono wybór wydziału, do któ
rego weBzii pp..- T. Azentowicz, J. Bukow
ski, S t  Dębicki, Wł. Ekielski, J. Grsywiński, 
Dr St. Goliński, Z. Hendel, W. Konieczny, 
Dr Klein, A. Kłeczek, Dr Eunsek, A,1 Łuszcz
ka, Dr Leo, L. Lepszy, W. Małkowski, Dr J. 
Muczkowski, W. Noskowski, Dr M. Sobeski, 
J. Struszklewtci, M. Walczak, J. Warchałow- 
ski, L. Wojtyczko, K. Wyczyński, St. Że
leński.

Do komisyi rewizyjnej weBzii: B. Chro- 
nowskl, T. Rsąca i S t  Wójclkiewicz.

Po dokonaniu wyboru wydziału zabierali 
głos jeszcze: pp. r. Muczkowski w sprawie 
uporządkowania Błoń miejskich, ul. Retory
ka i pobliskiej Wenecyi; Dr Klein wezwał 
Tewarzystwo do zaprotostowania prseciw 
przeprowadzeniu linij tramwajowych przez 
nl. Szpitalną i ul. św. Anny (projekt budo 
wy linij na r. 1913).

Na tern posiedzenie zamknięto.

PowszeohiH wykłady miwersyteokle.
W auli L szkoły realnej pny ul Btudensklej, godz. 

C wieczorem, wstrp 10 h.
Środa 20, onrai tek 27, piątek 38 bm., poniedzia

łek I marca. P rd  Władysław Dawid . „W kształcenia 
well i charakteru*4. (4 godz).

Rt|«rf rtr te tfit nie*fcfcicg o wKrtkowle
Śreaj. „Jndusz z Kariothu".
i'i warte ł. „Judasz z K&riothu
Piątek. Przedstawienie amatorskie.
Sobota. „Szkol i mętów”, komedya w 3 aktach 

Moliera, przeloty! Tadeusz Żeleński. — „Poc’enne 
wykwintnisi*" komedya w 1 akcie Moltata, przeło
żył Tadeusz Żeleński.

Niedzieia popuł. „Dyabeł 1 karesmarka", komedya 
w S-eh akt- ‘efana Krzywozzewukiego. — Ceny 
zniżono do puiowy.

Niedzieli wieczór. „£._koła mężów" i „Pocieszne 
wykwiatnisie".

Poniedziałek. J)ożywooie“, komedya w 3 aktach 
wierszem Aleksandra hr. Fredry. Przedstawię dla mło
dzieży szkolnej, feny zniżone do połowy.

Toatr świetlny „Ucleeha* Starowiślna 16.
TYDZIEŃ ASTY NIELSEN.

Od sobory dnia 28 bm. do piątku włącsnie dnia 
28 bm. (codsiennie od 4 dj wpół do l l  — w niedzielę 
od wpół de 3 do 11). 1) Komjdyanei, dramat w 2-oh 
aktach, z Astą Nielsen w główne] roli. 9) Belad-el- 
Djerid, w krainie daktyli ji Ona jedna... oni dwaj... 
(komedya). 4) Pantera ftlri (komiczne). 5) Nawrócony, 
dramat aneryk. 6) Henryi; niema zzczęśzla (korne 
dya) 7) Najnowszy Przegląd Tygodniowy.

Walne Zgromadzenie Tow. 
ochrony piękn. Krakowa.
W sali Tow. Technicznego odbyło Bię 

wesors] wieczorem Waine Zgromadsenie 
„Towarzystwa ochrony piękności Krakowa 1 
okolicy". Zgromadseniu przewodniosyt pre
zes Towsr^yBtwa Dr G o l i ń s k i ,  kt^ry u- 
dziellł głosu prof. B .ci 'orowskiemu Mówca 
wygłosU niezwykle interesujący odcLjt „U 
pomnikach przyrody". W barwnych słowach 
przedstawił referent sprawo znikania na na 
szych ziemiach pewnych roślin, ustępujących 
miejsca nowym.

Zdaniem mówcy — w miejuce znikają
cych roślin klimat nass, a z nim gleba przy
swaja sobie .rośliny nowe z północy. Nieda
wno Jeszcze gościła gromadnie na ziemiach 
polskich azalia, tworząc ciłe kępy, szcrsgól- 
uie we wschodniej Galicyi. Powoli roślina ta 
prawie śe supełnie u nas znikła. Przesłana 
do Holandyi, zaaklimatyzowała się tam 1 o 
becnie przychodzi do naB wielce^ceniona Ja
ko holenderska azalia.

1 8 6 3 -1 9 1 3 .
Poręba Wielka keto Oświęcimia. W niedzielę 

zapustną dnia 26 styosnia odbył sią uioesystj 
obchód rocznicy powstania styczniowego. Tu
tejszy prohoszes X. St. Hanuslpk w kościele 
przedstawił snaezenie 50-teJŁ roesnicy powia
nia. Zaznaczył, śe lad przeważnie mie jcł,. stni- 
esyl w powstania, bo wówczas byt poddany pań- 
szozyśnif i narodowo nieuświadomiony, Obecnie 
Jest inaczej. Lad garnie się do oświaty, inte
resują się róinemi sprawami i Jest nadzieja, że 
wkrótce lud Jako podwalina narodu zjednoczy 
się s innemi warstwami di wspóhnj pracy dla 
narodowego dobra.

Nazajutrz, Jakby na komendę, po oddzwo- 
niania i po strzale moMiiena zgromadziło *iią 
wiolo 1 jdc I młodzieży, jak w niedzielę inb świę
to 1 gorąca proszono Boga o zmiłowanie nad 
Indom i narodem ujarzmionym.

Po naboli nstwie lad wrócił tpokojnle do 
doma v  nastroju podniosłym.

Buczkswles koto Białej W dniach 22 st/-  
csnia i 2 lattgo b. r. odbył aią w BnazLewi- 
oach obchód roezniiy powstania styczniowego. 
We środę 22 itycznla odprawił w ta*, kościele 
uroezyste nabożeństw JL Lenard miejsc, pro- 
bosies. W nabożcńbtwie wzięło udział grono nau- 
ciyulolskie, dziatwa szkolna i młodzież. Dzieci 
szkolno odśpiewały podczas Mszy św, pieśni za 
Ojczyznę.

W niedzielę 3 b. m , popetadnia, w sali p. 
Kabinowej zgromadziły się tłumy ludności. Tu 
odbył aię uroczy ty „wieczór styczniowy". Słowo 
wstępne wygłosił joden i  nauczycieli. Dziatwa 
dikolha pod batutą naucsyeieia p. Stan. tłóre- 
lKiego, któ*oge mozolnej pracy naleśy zawdzię- 
csyA urządzanie wieczorku, odśpiewała kilka 
pleśni patryotyeznyrh. Piękne deklamacje wy
konane przez dzieci zypadł/ świetnie. Podnie
sieni nr duchu odśpiewawszy z u osadem pieśń 
„Bośe ecś PolsLę" rozessti się uozortnicy do 
domów cwoieh. Czysty dochód przeinaczono na 
eolo narodowo. Ucnestnik.

Dziedzice (Śląsk anatł.). Ee/o TSL. ursądsiło 
w Dziedzicach dnia 16 lutego urociysty wieczór 
kn uosczeniu .0-teJ rocsntcy powstania sty
czniowego. W pięknie prr; hn nej sali wygłosił 
prof. p. Podgó ekl szeroko zakreślony odezyt o 
powstaniu a chór uczniów poisk. seminsryam 
TSL. z Białej wykonał s artyzmem szereg pro- 
dukeyj śpiewa i muzyki. Prócz togo głęboko 
odczute deklamacje 1 sumiennie przygotowana 
sitaka d rm . „Hsnntis Kraiańaka" wywa?ly na 
słachaczaeh silne i podniosłe wraśenie. Nastrój 
ujawnił się podesss śyw^go obraza „apoteoza 
Polski", gdy z dziesiątek piersi popłynęła rze
wna pieśń: Bośe Ojcze Twoje dzieci.

Bleńkówka pow. śyi.lrcki. Dnia 30 stycznia 
br. urządzono w naszej wsi obehód kn uczcze
niu ostatniej walki o niepodległość, w  obcho
dzie tym wzięty adsiał gminy Jaehówks i Biań- 
kówka. Zaraz z rana ruszył pochód z Jaehówki, 
w którym wzięta udział banderyt, dtleci szżoł
nę i tłom lada obojga płri. Z ył“śr ą patryo- 
tyciną na ostach przybyli do Bieńkówki, połą
czyli sią z tutejszą indnośilą i wspólnie udsli 
się do kościoła na iałobne naboiaństwo, które 
odprawił tutejszy X. prob. Walenty Krtanok. 
W czasie mszy św. śpiewali drf^ci szkolne ns 
dwa głosy „Bośe coś Polukę11 I-Bośe Ojcze". Po 
mszy św. wygłosił okol icznościąkazanie X. 
Stefan Zieliński, katecheta z Makowa.

Pa kazaniu przeniesiono krzyż pamiątkowy 
napisem: Poległym sa Ojczyznę ->63—1913, 

na. cmentarz, gdzie go ustawiono i pc, więcono. 
Odśpiewana pieśń: „Z dymem pośarów" i wróco
no do sali szkolnej, gdzie odbyt sią odoiyt i 
przedstawiono 2 śywyeh obrasów. W między, 
czasie śpiewano pieśni patryotyCzno. Cary obchód 
ndał aię znakomicie.

Bardzo czynny adsiał w obnhodi " rałc nau- 
ciyeiolstwo tak s J. jhówki (szczególniej panie) 
Jak i z BieńkówkL

Lc~eitn*k obchodu. 
Zborowlos, pow. Grybów. Dni_ 9 b. m. ob

chodziliśmy uroesyścio pamiątKę powstania sty- 
szniowego, dzięki staraniu grona nanes. — W 
pięknie udekorowanej sali ssk. odbył się pora
nek, na który itośyły s ię : Słowo wstępne, wy
głoszone przez p. Wejtfslewlcsową, śpiewy chó
rowe, kierowane przez p. M. Srednowiankę, od 
osyt p. M. Chrapuatówny « powrl mu oras o- i

brasy iwletlno 1 doklamaeye dzieci szkolnych 
Lud przybył gromadnie na nrociystośś, co 
i  riadczy dobltaio o poczucia jego patryoty- 
cznem. Dochód przeinaczono na Weteranów z
r. 1863.

Skomielna biaia. Dnia 23 stycznia br. od
byt się tu urecrfrsty obchód ku uczczeniu ro
cznicy 1863 r.

Po nrocystem nabośeństwie, odprawionem 
przez miejzoowego proboszcza X. Al. Kromera, 
odśpiewała młodzież szkolna „Boże Ojon“ po- 
esem podążono do szli szkolnej. Ta do zebra
nej młodzieży, Bady gminnej w komplecie i li
cznej publiczności słowo wstępne wygłosił kier 
eskoły, poozem wśród śpiewów z „Dymem po
śarów" i „Bośe coś Polskę", oddekiamowsła 
mtodiieś kilka ntweró r  patryorycznyoh.

Piękny odesyt o powstania wygloiit n&o 
esyciel Wojciech Marcowski.

Urocsfatoiló, która na sebranyeh wywarła 
rzewne wraśenie, zakończono odśpiewaniem „Ję
czcie Polski, nie zginęła".

Nauko, Literatura, Sztuki.
Ostatni numer „Przesądu Polskiego" prsy 

nosi nam p.ócz wstępnego artykata „1868— 
1913" pióra Stanisława T a r n o w s k i e g o !  
wyjątku z „Jud> la z Karlotha", pięknego dra
matu Karola Huberta R o s t w o r o w s k i e g o ,  
ciekawe studyum historyosne pt. '„Odgłosy po- 
listopadowe". Autor Dr Szymon A s s k e n a s y  
komentuj o r  niem dsiennik księżnej Anny Sa 
pieśyny która prses cały czas powstania wy
trwała pny boku swego zięcia ks. Ad arna 
Gcartoryskiego.

Po upadku powatania powitała ksir£ni Sa- 
pieśyna w Warszawie 1 w dzienniku i wym daje 
haglciay obraz tych chwil, kiedy w Polsce roz
poczęły się twarde I cieubłagane rządy nowego 
rządcy Pazzkie* icza Bry wańtkiego, księcia War- 
ua-zeklego.

W dalszym ciągu interesującego miesię
cznica znajdujem; dokończenie „Podróś] po 
Skandynawii" Dra Józefa Fl acha ,  „Listy z 
Francji", Konrada Ostrowskiego, interesujące, 
ale nieco pnedawnione, bo omawiaj-oe salony 
paryskie s wiosny r. 1912, kronika literacku, 
zajmująca się między innemi tłumaczeniami 
niemieckiemi. „W pas /ni 1 pnszosy" i „Chło
pów" Reymonta.

Treści numeru dopełniają „Teatr krakowski" 
prses A. Z. Balickiego, przegląd poHt; aisy i 
wspomnienie pośmiertne prses Stanisława T a r 
n o w s k i e g o ,  poświęcone nieodżałowanej pr 
mięci areybisknpowi Warszewskiemu X. Win- 
centem a Choi>blak-Popleiowi.

Sytuacya.
(Telegramy „Glosa Narodu" z dnia 28 latego.)

Ośwladozenle urzędowe.
Wiedeń. (T.^B.) „Fremdenblatt" stwierdza 

że p r seB  11 e n i  o b a ł k a ń s k i e  trwa Już 
4 miosiące 1 zauważa następnie, że w osta
tnich dniach, jak się zdaje, n a s t ą p i ł a  pe
w n a  u l g a  w s y t u a c j i  m i ę d z y n a r o -  
d o w »]

Dsiennik podkreśla oświadczenie rosyj
skiego prezydenta gabinetu i wczorajsze o- 
świadosanle hr. S t u e r g k h a .  Stwierdza je
dnak, że obąj prezydenci ministrów nie mo
gli jeszcze o konkretnych kweatyach spor
nych poczynić konkretnych oświadczeń, lecz 
musieli się ograniczyć do wyrażenia nadziei 
że r o z w i ą z a n i e  n a s t ą p !  w s p o s ó b  
p o k o j o w y .

„Fremdenblatt" stwierdza naBtępnie, 
zarówno w sytuacji między stronami woju- 
Jącemi, jak w k w e s t y !  s p o r n e j  b u ł 
g a r s k o  - r u  m u ń s k i e j ,  niestety jeszcze 
nie zażegnano przeciwieństw. Do tych wa
żnych zagadnień — pisze dalej ten dzien
nik — które dofgd pozostały nierozwiązane 
mi, przyłącza się k w e a t y a  a l b a ń s k a .  
Jesscze nie osiągnięto porozumienia co do 
odgraniczenia samoistnego państwa albań
skiego, przeciwnie właśnie w te j  k w e s t y ]  
s ą j e s z c z e  z n a c z n e  r ó ż n i c e  zdań .  
Zażegnanie tych przeciwieństw natrafia już 
z tego powodu na wielkie trudności, ponie
waż monarchia austryacka zarówno w tej 
kwestyi, Jak w innych, stojących w zwią
zku z rozwiązaniem zagadnień bałkańskich, 
dała Już i tak wiele dowodów swojej ustę 
pllwości. Traeba sobie te fakty dobrze u- 
przytomnić, by sobie wytworzyć wierny o- 
braz obecnej sytuacyi międzynarodową].

Nie można oczywiście zapominać o do
brej woli, ujawniającej Bię w oświadczoniach  
obu prezydentów gabinetów, w ywołają one 
z pewnością wrażenie UBpokąjąjące 1 pozwa
lają na nadzieję, że  o b e c n e  p r z e s i l e n i e  
p r z e j d z i e  m i m o  n a s  b e z  d a l s z y c h  
p o w a ż n y c h  k o m p l i k a c j i .

0g61na demobllizaoya.
Wiedoó. (Tel. w l)  Korespondent nasz do

wiaduje się, że osobistości kierujące w par
lamencie 1 Isbie Panów  otrzym ały dzlslsj 
urzędową inform ację, ża wczorajsze oświad
czenie hr. Stflrgkha zapowiada, iż w  najbliż
szym  czasie p o j a w i ą  s i ę  d a l e k o  i d ą c e  
z a r z ą d z e n i a Ą N a  granicy rosyjBko-auBtry- 
ackiej w  najbliższym oiaBie n a s t ą p i  d e 
m o b l l i z a o y a  i m i i o w e  u r l o p o w a -  
n i o  r e z e r w i s t ó w .

Co do demobillsacyi w Galicyi to n a j 
da l e j  1 m a r c a  b. r. 60°/o ż o ł n i e r z y  
r e z e r w o w y c h  z o a t a n i e r o z p u s z c z o -  
nych.  Ze strony rosyjskiej oświadczono, że 
gdy w Austryi zostanie podjętą demobiliza
cja to  s a m o  n a s t ą p i  t a k ż e  i w Rosyi .

Londyn. (Tel. wł.) Wiedeński korespon

dent „Daiiy Maili" donosi, żs wskutek wy
miany zdań między mocarstwami, demobili- 
zacya Austryi nastąpi w najbliższym czasie.

Ustępstwa z zastrzeżeniem.
Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach dyplomaty

cznych twierdzą, że Rosya w sprawie albań
skiej poczyniła w i e l k i e  u s t ę p s t w a ,  
z tern jednak zastrzeżeniem, że Skadar, jeśli 
zostanie priez Czaroogórców zdobyty, p r z y  
n i c h  m u s i  p o z o s t a ć .

Optymizm wiedeński.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dwa piBma wiedeńskie 

pomieszesają dzisiaj bardzo ważne oświad- 
osenia. Przedewszystkiem w sprawie roByjsko- 
auBtryackichukładówstw]erdsa„Fremdenblatt, 
że obustronni mężowie etanu ctynią wszel
kie usiłowania, aby antagonizmy usunąć, 
o He to da się pogodzić z obroną najważ
niejszych interesów. Podobnie pisze „Reichs- 
post". Zaznacza ona, że rząd rosyjski oświadczył 
gotowość cofnięcia nadzwyczajnych . zarządzeń 
wojskowych na granicy Galicyi. Równocześnie i 
z austryackiej strony część powołanych rezerwis 
tów w Galicyi będzie rozpuszczoną. Ten pier
wszy krok do austro - rosyjskiego porozu
mienia powitać należy z gorącem uznaniem, 
jakkolwiek nie oznacza on jeszcze zmiany 
na całe] linii i usunięcie . wszystkich różnic. 
Co się tyesy rozgraniczenia Albanii nastą 
piło we ważnycb sprawach zaBadnicse zbij 
żenie, ale szczegóły także nie są jesscze wy
równane.

Telegramy.
(Telegramy „Git in Ntrcdu" t  dnie 24 lutego.)

Seobsya n ludowców.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dowiaduję Bię, ze u lu

dowców na razie nie będzie Becesyf, chociaż 
siedmiu pi&łów oświadczyło gotowość wystą
pienia- Na razie u ję li oni stanowfBko wy
czekujące, czyniąc swe pozostanie zawisłem 
od dalszego postępowania p. Stapińskiego 
wobec Rady narodowej.

Odręozne pismo oesarskle. )
Wiedeń, (T. B) r Wiener Zoitung" ogłasza 

pismo odręczne cesarst. do ustępującego ko
mendanta floty hr. M o n t e c u c b o l i e g o ,  
w którem cesars wspomina o, długo'etniej 
służbie hr. Montecuccolifgo, o Jego zaefugach 
dla marynarki austryackiej i zapawniąjąc go 
o twej trwałej przychylności, nadaje mu wielki 
krzyi orderu iw. Stefana.

Rada marsza>ków.
Wledeć. (Tel. wł.) Dzisiaj w dakssym cią

gu pod przewodnictwem cesarza obradowała 
rada marszałków.

Giełda.
. Wiedeń. (Tel. w ł) Usposobienie giełdy jeBt 

obecnie stale dobre.
Nowy komłsaryat polioyjny.

Wiedeń. (T B.) „Wiener Zeltung" ogłasza 
rozporządzenie ministerstwa spraw wewnę
trznych w sprawie utworzenia komisaryauu 
policyjnego w B o r y s ł a w i u .

Wypadek lotnika.
Wiedeń. (Teł. w ł) „Milit&rlBche Rundschau" 

donosi z Puli: Wczoraj pilot wojskowy po
rucznik okrętowy liniowy KI o bu  c a r  do
konał walotu próbnego aparatem nr. 5. — 
Przy spuszczaniu Bię na wodę aparat wy
wrócił Bię, K 1 o b u c a r  doznał złamania gór- 
n j  i dolnej szczęki i stracił zęby. Rany Bą 
ciężkie, lees nie grożą życiu. Aparat uszko
dzony.

Prawrót na Węgrzoon
Budapeszt. (Tel. wł) Opozycja oczekuje 

dzisiaj dymisyi gabinetu. Z min. Zlchym soli
daryzowali się min. rolnictwa, skarbu i Kro 
acyi. Dr Lukacs udsł się dziś do Wiednia 
na audyencyę, która spowodowana zorała  
bezpośrednio dymiByą Zichyego i zarzutami 
przeciw Lukacsowi o bezprawne użycie na 
wybory 4 I pół mil. kor. pieniędzy rządo 
wych.

9 szkoły prywatne w Rosyi.
Petersburg. (Tel. wł.) Komisja Rady pań

stwa Bkońcsył* obrady nad projektem sLkół 
prywatnych. Przyjęto poprawkę ks. Uruscwa, 
że żądanie jęsyca rosyJcLtago wykładowego 
P^y pobieraniu prżez nzkofę subwencji od 
skarbu, ziemBtw i miast — rozciąga się tak
że na szkoły średnie. Warunki, którym od
powiadać powinni dyrektorowie Bzkół wyż- 
ssych i nauosydele, przyjęto w redakcji Du
my pańBtwowe). Sskołom p ywatnym pozwo
lono na czynienie Btaiań o pozyskanie praw 
osoby prawnej. Uchwalono rozciągnąć nowe 
prawo o szkołach prywatnych na wszyBtkie 
sr coły, korzystające z praw nawet przed o- 
głoszeniem niniejszego prawa.

Mrozy na ter ecie rojny.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Na pol'i walki 

w Tracyl panuje spokój, gdyż od kilku dni 
są s i l n e  mr o z y ,  do eh o d z ą o e  do 15° 0. 
W obu armiach było wiele zamarznięć. Żoł
nierze kryją Bię po rowach ziemnych i jaski 
niach.

Podl*nrz&Jące onezwy.
Konstantynopoli. (T. B.) W meczetach w 

S t a m b u l e  i kilku mahometańskhfr szko
łach teoiogicznych rozrzucono w nocy odezwy, 
ganiące gabinet I dalsze prowadzenie wojny, 
zaś pochwalające politykę byłego gabinetu. 
Odezwa podkreśla npecyalnie, że nie można 
Już utrsymać Turcji europejskiej i że bfltpby 
bezużytecznie poświęcać dla niej s y n ó w  Ana
tolii. Jak słychać odezwy takie rozszerzono 
także wśród armii.

Stiaszns tksplozya.
Ovledo. (T. B.) Wiadomości, Jakie otrzy

mał gubornator G i j o n u  (w Hiszpanii), po
wiadaj!., że w s k u t e k  eh Bpi oz y  i m i n y  
w p o r c i e  z g i n ę ł o  60 l u d z i

Przyjeobill do Krokowa.
HOTEL FRANCUSKI. Jmliuz Targowski z rodzi

ną z Wiolar (Radomskie), Bronisława Giżycka z Za
kopanego, Dr Wiktor Kutrzeba z rodziną z Jordano
wa, Helena Gozimleraka z Marcinkowa (W. Ks. Po
znańskie), Napoleon. Dębski z Mińska, Bolesław Kli
mowicz z Kilowa, Rend Fulda z Paryża, Ferdynand 
Turl'ński zc Lwowa, Jerzy Giiyoki z Halle n/S., Wa
cław Bolajer z Warszawy, Dr Franciszek Koiuszkle- 
wicz z Poznania, Adam Czarnowski z Płocka, Wło
dzimierz Adamek z Rajczy, Adolfowie Reglrerowie 
z Warszawy, Ks. dziekan Wacław Mayer z Poznania, 
Liboryusz Grtlnig ze Sckweidnltz, January Majewski 
z Mińska, Władysław Baranowski z Tsszkentu.

Naderfane.
Może Pani dzieciątko chodzić?

Dawała już Pani dzieciątku swemu, które zawsze 
jeszcze chodzić nie może, choć raz emulsyę Scotta? 
Emulsya Sootta posili maleństwo 1 doprowadzi jego  
kośoiom brakujące siły, tak, że już wkrótce stanie 
na nóżkach 1 po niejakim czasie także biegać będzie.

S C O T T A
E M U  L S Y A

jest dlatego skuteczną w tych wypadkach, 
ponieważ jest niezwykle bogatą w  skła
dniki odżywcze, zwłaszcza, że zawiera nie
zbędne do tworzenia się kości aole mine
ralne. Tranu wątrobianego nie idzie podać 
w lepszej formie, jak emulsyi Scotta, 
która jest tak lekko strawną i smaczną, 
że nawet maleństwa przyjmąją ją z upo
dobaniem i znoszą dobrze. Lear musi ła byś

prawdziwa emulsya Scotta.
Cena butelki oryginalnej 2 K 60 h. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Za nadesłaniem 60 h w znacz
kach pocztowych do firmy: Scott et Bowne, G. m. b. 
H., Wlen VTL i za powołaniem się na niniejsze pismo 
nastąpi jednorazowa przesyłka próbna przez aptekę.

Za apoaój duszy I. p.

Zofii z Korowskich

Ursyn Pruszynshiej
zmarłej dnia 13 bm. w Wiedniu 

odbędą się w e czwartek dnia 27 lutego

Msze święte żałobne
w kościele 00 . Zmartwychwstańców w Kr* 

kowle o godzinie 8 i 9 rano.

Dr Feliks Borowczyk
otworzył kanoelaryę adwokaoką 

w Nowym Sęozn.

t
Za-Spokój duszy ś. p.

X. Prałata

Józefa Krzemieńskiego
Archiprezbitera - Infułata kościoła N. P. Maryi 
w Krakowie, odbędzie się w pierwszą rocznice 
pogrzebu, tj. we czwartek dnia 27 lutego 19)3 
roku o godz. 10 rano w kościele N. P. Maryi 

w Krakowie

Nabożeństwo żałobne
na które zaprasza Sie Przyjaciół i Znajomych 

Zmarłego oraz Pobożną Publlcznocś.

em a/U  w  a  g&j&n-?# s? *

O E N N I K
Izby handlowi I prziaysfowij w Krakowie.

■ ‘ "  Intego 191S r. godzina 1 w poi.a dnia

Waluty.
Ruble papierowe............................
Marki nlemieokie .............
Franki papierowe . . . . . . . . . .
20-to trankówkl w złocie . . . . . .
Dolary amerykańskie ,

Listy zastawne.
6•/, Listy zast. prem. Banko hipoteoa. 
4*/,•/, listy zastawne Banka hipot. .
* /i u g u ff •
4,/,,/j ^ ty  zastawne Bankn kraj.. . 
4•/, Listy zastawne Bankn kraj. . . 
4•/, Listy zast gal. Tow. kred. z. nieok. 
4*/, LUty zast. gal. Tow. kred. 41-let. 
4*/i Listy zast. gal. Tow. kred. 66-let, 
!*/, n ,i .i ,1 ff 82-let 
41/,*/, List. sasŁ Banku gaL dla h. 1 prz.

O biigacyo i pożyczki.
4»/, Galicyjskie obligacje proplnae. . 
4*/, Pożyczka krajowa * t, 1893 . . 
4•/, Pożyczkr miaote Lwowa . . . .  
4’/, Pożyczka mi**ta Krakowa . . . 
5•/, Obli. oye komunalne Banku kraj. 
**/»*/* Oblig. komunalne Baaku kraj. 
4•/, ObUgaoye kolejowe . . . . . . .

Akcye.
Akoye Banku hlpoteozn. we Lwowie 
Akoye Banku. Galio, dla h, i p. w Kra

kowie  ..................... ...
Akoye kolei Karola Lndwika . . . .  
Akoye kolei Lwów-Ozerniowce-Jassy

Publiczno zap isy  długo.
41/,,1/, wspólna renta papierowa . .

wspólna renta srebrna . . . . 
4*|, renta koronowa austryacka . . . 
4’/, renta koronowa węgierska , . , 
4»/, renta austryacka w złocie . . , 
4*/. renta węgierska w alooie . . . ,

Ptzcą | Ż ądalą
Koronecta

ioi —
117 iw 
95 60 
19  10 

492 —

91 -  
82 25 
*5 — 
86 60 
96 20 
91 50 
8 50 
93 —
95 50

fc7 i l
83 —
84 —
81 50 
9C
81 75

635 -  
400 — 
515 -

-TJ — 
118 25 
96 25 
19 21, 

497 -

I i 50 
a i
93 _  
88 50 
97 13
84 50
94 — 
96 W

98 60 
84 -  
U — 
<12 50 
90 10
82 Śb

6 lŚ —  

407 -  
520 Z

87 60 
87 50
84 I.UJ

107 “ii 
ł"S 15

Ustalona shnra utepszouych grnm&fooów
z Larką jju k e ś  .pnehaBSta w a^ n ttok  _ oAwłezhąjącyAuaej
układ to . 
przewyższa wszelkie
przyniosą kupaa — a kiMzą odniesie ] 
fsnscf uuwj po ssioÓżłeBń Ĵ

czystą, naturalną 1 bez oznt s i -  oddmeaaą npeedkhspę^ 
sta M m  p lasfemnuS, chętnie i zAsluństiuJę — Lr ■ 

ie  sta zaa ,szH»ęj i n i | i k i  m

otrzymać m»in& jodynie ec firmy

P ie rw s z y  K ra jo w y  Skład Gramofonów
lis tfo . R n ^ M i  ó Ł tflfc  Bndńi 71. id . M f  Lu te , Sjktuska 2, M . iiSO.
Ulgi w ^P P tbteJnemż^giytłMBł §

“ ,:r». 'tpróH NMwfsn [iwMMtantńf
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!FAVORr*
W szelkie Album y Mód i 
slyni-e Kroje (dia dorosłych 

i dla dzieci)

F A V O R IT
do nabycia 276 10-1

ly ik o  u F>m y:
I. H0PC9S i B. SBLntiDHORB
K r a k ó w  ul. S z c z e p a ń s k a  I. 9.

WyatarcRT rai uczynić próbę, aby s ię  
p rz e k o n a ć  o z n a k o m ity m  g a 
tu n k u  m ego  w ła sn e g o  w y ro b u

na koszule prze-

IM I M
ków obrusów, chustek, dym i t. d 
Kto raz spróbował ten został sta
łym moim odbiorcą. Cenniki 1 próbki 
wysyłam darmo I opłatnie. Upraszam 

adresować tylko

Mieczysław G^neł
w Kerczynta,

ostatnia poczta loco Galicy a. 15 7

opuścił prasę-

m l>!
II. WYDAHIE

Us nabycia pu K. 6’ egzemplarz
opia wity, kor. 5’— egzemplarz broszurowany .

Zamówienia nrpresl da Biura Ligi Pomocy Przemysłowe* :Lwów, ul. Pańska 11.
i S a B B S S S S l

I
o

m
c

Ważne dla gospodarzy ziemskich l

„WETERYNARZ GOSPODARSKI“
(Rok wydawnictwa II).

Miesięcznik poświęcony sprawom praktycznego leczenia. — ho- 
  dowli, żywienia I pielęgnowania zwierząt domowych.

Cena prenumeraty rocznie wri-z z przesyłką pocztową i b. 3.
W Ł O C Ł A W E K ,  W A R S Z A W S K A  G U B E R N I A

BRZESKA Nr. 4 KSIĘGARNIA POWSZECHNA.
Numery okazowe na żądanie. 119

^ 35E ^ S 5E I f f i I ^ 3 $??etS5E5,!EEEE5eEi5 j
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Riądawo uprawniona

Fibryki n d d  minor, sztucznych i specjał, leczniczych
uod firm'

R. RZĘCH I CHlCIBITwiKI
«  Krakowie, nlica ów. Gei irndy, 1. 4.

wyrub.a pod kontrolą komisyi Przemycłowej Tow. Lekarskiego kras., polocone
przez toż Towarzystwo

WDFj?  miMERUŁKE SZTtótZSE
odpowiadające sl ładem ohemioznym wodom:

BiHśs&lsi, fel!f3([liniiij& S eH ia], m \ ,  Somburg, Sisslnpn,
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jadową, żolaLista, kwaśną, 
oraz inne woay minuralne * przepisu prol. .ła w w s-sk f  <*£«. Sprzedaż cząsi- 

Kowa w aptekach i drogueryach, — Cenniki na żądanie dam o.

h

W

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALSKA
W KRAKOWIE, ul. Florjańskt L. 50. Filia: ul. Irpltalna L. 19.
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku i o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM.

Najlepsze czeskie źródło zakupna

Tanie pierze do łóżek
I k g  m em rego, dobrego, l^rtego 2 *; lepszego 
K. 9'4l. lepszego p ó ł_ l  ! i ł* g ®  K. 2.80, biał. go

lepszego puehu s  piersi K. 12—  P r z y  o d b io r z e  F k g . łru m oo.

k ó ł f t w e  n n ć r m l  * gęstego nterwonego, prafliesKTegoi białego lub ićfc  
W U IO W a  p O S u l U l  tegu nankuui, ■ p le r z y n r  130 cm. długa 120 om. 
— eror w r n i  r d w s a n  p o d u s z k a m i ,  kaid.i 80 cm. długości, 60 oi.i. f  B- 
rorośni, ńaeeflhoae taowem, s -  .'em, bardzo trv>ałam puszysi em pierzem K. 16. 
p ó ł p z .h e i n  E 20, p i.ctierm  K, 24: p o > d p .  o z n  piar£j*Ap K. TO, % 13, 
16. ."«■■ s: . i  Ł  3, 3-5 , i 4; p in n ifM f  2 m. dłagie. 110 ujl. szerokie K. 13,
k . 14*70, K. 17 80, i K. 21.—; p b d u k z k l 00 ca . riugłs 70 on. s:.e.ckie K. 4*60, 

6. i i -70; piernaty z silni go gradlu w na y, 180 om. długie 116 om, szerokie 
12, 12 30, li 14*r0. Wysyłka za pobraniem poora /szy od K. l2 Lanco. Wymiana 
óoswolońa — sa nieoupow Jnii zwrot p if  'ędzy. W yczerpujące cenniki darmo

i oplatnio.

S . E liN IS C H  w  D e s c h e n l t z ?  N r .  f t6 i*  C z e c h y -

Gf .  ■  «■ A f A  f  W szędzie chroniony, i lawny 1 u luoiony Środek domo-
| <  I O f  O l  wy. Przy w iększych zam ów ieniach znaczny opi st.SE; A. THIERRY*E3° BALSAM

P ra w d z iw y  ty lk o  z zieloną zakonnicą, jako mark-j Si hronną. 
P r a y  n ie  ch ron ion y . Każde podrobienie, naśladowiuctwo i od
sprzedaż uu, ego b alsam u  z tudzącemi markami będzie s* downie 
ścigane i e:< •owo krjaue. Środek pow jzechiiie znany ze swej naj
lepszej skuteczi nsci przy wszystkich otganach respiwcyjnycb, 
kaszlu, wyrzutach, chrypce, k .ta rze .skrzeli, bolu w piersi sben bił
płuc, specyalnie przy iniljcncyi cierpieniach żołądkowych, 
leniu Li szek i śledziony, braku "ipetytu, złem trawieniu, obstrukcji, 
zewnętrzn e przy bolu zębów i chorobach jamy ustnej, przy rw_niu 
v  członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych etc, 12 meh,ch 'cl*
6 podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. fldszka f;-tniiijną g ,  (40*

tSi L w  śsl »  m p ta
zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawie 
zews/e bolesne operacyp zbylecznemi. Znajduje 
zastosow anie : przy ol rzmieniach piersi u kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, stwar- 
dtu eniu pierjąi, czerwonce, ranach nóg, sk aleczen iach , 

słonych wyciekach, spuchnięciu nóg, a nawet przy p róch n ien iu  k ościj 
przy rzną. b ciętych, kłótych nostr: -Towycb, rżniętych i tłuczonych; służy _
do wyciągania "bcych ciał, jak: ułamki tzkła, skałki drewniane, piasek. Śrc., Cierpłe up^
przy wszystkich bolączkach, n iroślacb, karuunl ułach, nowotworach, ■ n a w et p rzy  
r a k u : przy zai.okcicy, włóknie, pęcU -zach, zranionych nogach, a p a rzc liz p w h , przy 
odleżeniu u chorych, przy czyrakach, wyciekach z uszu i jątrzeniu U dzieci etc^ etc. 
Przesyłka łyiko poprzedniem wysłaniem należytości lnt» za pobraniem pocztowcu 
2 słoiki kosztują K. 3'60.   Otrzymać można w aptekach i  en gros w śrogueryach.

a t a :  s a im - m  w i. tibh ii m  im tuy

IM b hrr*s5Si5i»£wc
ATliem inAnW a

Najtańszy chrzeicilartskl

M a iiN zyn  m e b li
W la d y s :a v /a  S to la r s k ie g o

ŁST — —— — w Krakowie 'przy ul. sw. Tomasza ii. 31. a ...........

W łasn a  pracow nia przy ulicy Łcbzowskiej I. 35, 22»
srrz^dajB meble po znacznie zr żonych cenaoh jakoto: sypialnie, jadalnie i pojedyncze 
—iły  łóżka i t. o. — Wykonanie staranne i trwałe z rnchego nrVrv: ia , za co się ręczy. 
Setki podziękowań za zamówione rm nie meble. Poleoa się riwaieś P.T. Duchowieństwu.

W y c i ą g  r e f e r e n c y i :
P. Stolarski w Kra'.a wie. „Z kupionej^u pana jedalnt jesteśmy bardzo zadowoleni.

J .  P ie n ią ik o w a , F lo ry a ń sk a  21.
Do P. Stolarskiego w  Krckoaie. „Z kupionej u pana sypialul jec eśmy zadowoleni 

tak, że możemy go polecić, jako solidną firmę1*, Ai. K ró l, D łu g a  10.
Kuliłam u p, Stolarskiego przed 6 laty sypialnię tak dobrej roboty jak rzadko spoiaać 

za co jeśfem wdzięczna i ; .leca.tn jego m igazyn L an du u om a, M ostowa 2.

Jasna glOM
przywłaszsza jebie p o s t ę p y  
które chemia spożywcza dla 

kobiet stwarza.
Dr. 'etkers proi* jh do pioozywą po

12 h. zastępuje w zupełności droż
dże, robi babki trrty i różne ciasta, 
wskutek czego ciasto staje się 
pulchne, większe, smaczniejsze i 
lekko strawne. SOŁ

Dr. Oetkoro Puddlngl po 12 h. r mle
kiem gotowano, dają lek’ le i tanie 
legumiiiy dla dzieci i dorosłych. 

Dr. uotkora oukl-r w.all«wy po 12 h. 
słu~y do waniiiowania ozekolady, 
herbaty, pudómgu mleka, pod- 
lewki, kremu i i: stępuje o.ł 7  o- 
i ,,c!e wanilię w strąc-ka aL. Za
wartość tej puczoi odpowiada 2-2  
strąozków dobrej wauuii.

Doi la o . roeoniy ponoująee on każ
dym pakue>ki. — Wszędzie 1 we 
*« yc*t lo» hoadls.1 i ki ■■ iia lyoh n« 
as''(..a . Prospekty darmo!

Di OETKER, Baden-W ledeA.

8 2 - l e « n ? a  s t a r u s z k a
wdowa pti weFerr,nin z r. 1853, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, pros. o 
wsparcie. Łaskawe datLi przyjmuje admin.- 
stracya „Głusu Naroda" pod numerem 623.

mwm CZYTELNIKÓW
poleca sil dwie rodziny, których nędza i ka
lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wlucentego i Paulo w Krakowie. 
Łaskawi aatki przyjmuje Adminis*i« cya 
„Głosu N iro(lu“. Piz 0

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki i środków de życia 

prosi o wsparcie 
Łaskawe daiki przyjmuje Administracyo 

.GŁOSI i N \RO JU “ 2310

WIHO
Wina Lissa, L »’t ityćskie czarne, tworzące 
krew, białe i Opollo czerwone, wina z wła
snych rinnic, po 52, 56,62 eto. bal. za 1 litr, 
]8Ko’bż i inne g warantowane naturalne sto
łowe i deserowe aina, sram par. _ koniak, 
wódki, likiery otc. w >s> łasię’* ber hr.ćh po 
66 litrów wzwyż i i skrzynkreb po 3, 6, i2, 
24 f la sze . oryginainyrh franko dworzec 

Lubiana za  pobraniem .
Osanikl darms I spłatali 

FYóbkl kolekcyi win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4  —. Crarne, krew two 
rząoe wino ,.Kuć“ dia niodokrewnych 
i rekonw Jesoem ów , 4  flaszki (5 kg) 

franko za pobraniem K 4*50.
Adres t

Br. N o v a k o v ić
właściciel winaic I hurtowny skład win

Lubiana (Laibs-cii) (Kraina)
^70 0

15 H I I K I I I
w Dębuikach ul kagrody w pięknej wi.ii, 
5 minut d > tramwaju. 6 pokoi, przedpokój, 
łazienka, kuebnią obszerny balkon *a I 
piętrze w eałośc1 lub częściow o każdego 
czasu do wynaję-i i. — Światło eluktncz- >.

inakomlte powietrze. 248 3 3

JKłTrfcToIolokplftKoTftTnTr.Ynl qF  i

K T O  CH CE
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 

BIBLIOTEK4 DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę D zieł 
W y b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych Icslątek nie drukujemy.
Kaida książka Jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNŁMI DZIEŁAMI WYJDĄ:

P a m i ą t r . i k  d u k a r a ,  uzupełniający słynne PBIDIftlliRI (iChOCHlfflO
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J, FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej hawity-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBLRYI ks. JOZEFATA ŻYSKa RA 
ZjawiskŁ mrdjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN ty ersa
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 

Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej
I wiele innych.

Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
■ tv - n  m,- ■■ . czonych z literatur obcych. ■ > ■ ■-

ŻYW OT I CZYNY 
ks. Józefa  PONIATOWSKIEGO
|>  _ _  i  ■ •  ■ «■ > ■ ■ ■ »  Całoroeini prenumeratorzy BibliotekiDEZpfaillC premiUl Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustraoy. w ozdobnej oprawin

_ Cent prenum eraty w W arszaw ie kwartalnie K. 2*50, z  przesyłki, 3 i5 .
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 »o i.

Redaktor Zdzisław D ę b ic k i .-------------- V. dr w i Kazim iera Gadomska.
Warszawa, Nowo-Sienna 2 ,1 1 114-SG.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE

g s p p ^ u jS iS EEES S aEEneES & F T E S a & S & S S S ii
Rocznie przeszło 10 md.onów Koron wydajemy na świece stearynowe wyrobu ZAGRANICZNEGO

J. KRAKOWS KA FA B R Y KA>MVUŁA 1

^  t  I  I  Ś M I E C H O W S K Iih. ^  ^  Spółki z otfrin odpuw w Krakowie
^  . .rs- ■

2  S  c najznakomi tszy wyrób krajowy.

' -i. --5*.;.
ŚM1 ECtłO WSK |:

MARKA OCHRONNA. V'

y • *' v''

B H U im

„ B I O S U  H 9 B 0 Q U “

19 mm\ł OL 819. T01MSZ9 L. II
mim * no i. 1LLEF0I h.

Drukarni* zaopatrzona w Wfcttr* II0Ś6 czcionek n a jn o w 
szego p p u  i m a s z y n y  s o c p ie s z n e , prowadzana p o d  kie^ow- 
ołetwem te c ta o w e sn , wykonpfe wszelkie roboty w zakres 
dnŃ M tm  wchodzące: broszury, cza&opismą- cimnlW, k*- 
tk lo g i, c y ik c te r z e , a fisz e , D ileiy  wiz y to w t , z a p r o s z e n ia  Ślu
bne, oktany tabelaryczne różnego rodzaju, uwiadomienia 
łatobne, kart^1 pośmiertne itd. Lzybkc, starannie 1 tanio.

WOJCIECH GIGON Hrtyslyczny Zakład Galaatarylno - Infraligaterslrl
IIL  ^ d a w n i e j  Mikołajska 6, obecnie ul. Bracka L. 13.absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu z postępem celującym 
odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego Muzeum przemysłowego 
 ........................   . w Krakowie otworzył . .............. .

Wszelkie wyroby w zakres galanteryjne introligatorski wchodzące wykonywa jak najstaranniej po cenach umiarkowanych. 
Specyalnie dla bior i kancelaryl, Protokoły i księgi nandlowe, nadzwyczajnej trwałości wzorowo otwierające się.
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La' n d  » r t y a t  j ozn o' 
kamienlars. i bodowi.

M a  KULESZY
naprai oiw cmentaf 'a 

Krakowie posi ida 
wielki wjbó1 gotowych 
pomników -  pi iskjw- 
ca, granitu i .narmiur. 
Podejmuje się wyko
nania grobów , Ł,iej- 

acu i na prowincyi. 
Telefon 1T59 ‘

T . i f c h i !  m M w i m i y

Dr. GHRAMGA
W  ZAKOPANEM

atwsfty cftły rok. Cmieanosema dla 360 iaób 
i readienl** Uazlenok piarwseorsęd-je
y«ny prcyst ipE*. Od iO Kor. dziennie n w y ż  

w* ‘Okój Jedcooaobow? z p.irayma»ie«a.

Zofia B iesiadecha I

Z n a k o m ite

M asło deserowe
m o ra w s k ie  

7< k f i .  9 0  H a l .
poleca

Woiciech Olszowski
Kraków Ma<y rynek róg  ii. Szpitalnej.

« f  z drutu
c i ą g n i o m g o

jesf na jeke r? om i c~ nie ?sz a

C m LICY j j K A 
SIFMEŃSrSCttUCKESTOWm1

;  sPOtatCA T OCR POR.
l w ó w  .•< -V KRAKÓW

Jjl SATORtCę-JJ. Ut:&RePZKA-'5

B iuro  podróży Oświęcim
P o le c a m y  g o r ą c o  w s z y s tk im , k tó rz y  m a ją  z a m ia r  je c n a ć  
d o  H n e r y k l  l a b  Kh n u d y , a b y  u d a l i  s ię  z  p e tn e i  j z a u 

fa n ie m  ty łk u  w p ro s t  d o

Biura podróży Zofii Btesiadockiej w Oświęcimiu,
kióre nip ma żadnych agentów ani naganiaczy.

AiDenfkartsKie ur2ądznn.a biuroya
marki: „A RBO R"

przewyższające oo de Jakoid i przysypać  
sany absolutnie m ady towar konkurencyjny 

doatarcsa generalny zastępca a t  Gallcjri

„ A R G U S 11 s s s a i
Kraklw, i»l. Flory a l t ka %L Tsl, S r. 48 1 ,

■ t o

Zdolnych
zastępców
do sprzedaż/ wgzelkioh w A.stryi dozwolo
ny fh tonów, przyjmie wiotka . »*i*.c > t  m- 
■trtucya. na. najwyższą jn jw n yę Ijd  Sułą  
peisyę. — Zgłojzen.a Lato m i tylko zdol
nych prTcowLłków do kantora wymiany 
•Krakowski Merkury* Kraków, Ryneu g ł. 9

S E R Y  D E S E R O W E  C A M E M B E R T
po 8Q taal, zfl krqltib z pudelkiem

S E R Y  G R O Y E R
po 2 IŁ 40 taal. za 'po|(.dynue kllogrrmy, a po 2 kw. 

za kg* przy odbiorze cabchltuttkn, d n iiru i

L
ZHRZUD SEI"0 9VMj X CZH RTCK YSK1EGG 

z SZdWSWI p . JSROSŁBW.

OWOCOWE1
w ysoko plenne 1 karton e, &  z e . • i  krze
wy ozdobnej arzew a alejow e, rośliny na 

.  ywoploty, drzew l  iglaste
po umiarkew-nych oenaoh po era

Józef Mazanek
szkółki drzew  w  Soudnń p. Jicin

Czechy 161 20 4
Cenniki darmo.

Potyczki osofcl le
ma 4 — £ pru o a  200 kor. wzwyż bez poto
czen ia  r a njoaięczne spłaty po 4 korony, 
ala osób każdego a tanu szybko i dyskretni* 
przeprowadza Philip Feld Dom bankowo- 
giełdow y, Budapeszt Vll,|Rakoczi ut, Nr. 71

«*■-

a r a n c y ą  n a iu r a ln *  :

MSZALNEa - ;__ * V li .
Roki’cie Towarzystwo w W ip a c1 (Kraina), 
polecar:, gorąco p.zee ksiąięso-biskupi er* 
dvnat w  ŁubtAniu. dla doat .wy pod gwaran

cją  na iralnych win mszalnych.
Białe wina n-Jzwyc taj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi k ej ot ej Hałdenrr ift 
kolo OAKS, p i  K F6— , do K. 40 —, za 1001. 
Szozegó'nib d e l i k a t n e ,  sortowane wina, 
jak Pinela, Borgundzkie b i le i czarne, Ries- 

ling & Zelen po K. 66*— do K, 86'—. 
Niżej 66 litr. "ie dosttrcz? się.

Toi in /s t  * o rnajdoje alf pod najśoiśląjszym 
“autor m parafialnego Urzędu w jWippask, 
tra, że j tkii k iiwiek n a d u ż y c i *  jest 
wykJuczons. — Friy miększy oh dostawach 

— — — niższa ceny. — — —

Towarzystwu Rolnicze w Wlppach (Kraina]

W MMrn sadowiHiizp „BLlHHfl"
(własność Rpałiowsklego Towarzystwa Ogrodniczego)

subwencyonowanym  przez w ysokie c. k. M inisterstwo i w ysoki W ydział krajowy  
* u b y w a ł mocna:

Doborowe drzewka owocowe 265 10 2

pfenne i karłowe własnej produknyi, krzewy owocowe, rozsady warzyw trwałych 
(tru&* awki rab^rbu i szparagi), zrazy ao szczepienia, narzędzia i materyały ogrodnicze. ̂ .... ■» **. - ■ • -- r***- ^
Oryginalna maść ogrodnicza prądnicka
własnej proJnkcyi (ulepszoną w r. J913) dotkonsds do szczepienia i smarowania ran 

(Mmó w I rakbzie nzbywac można z  . 1 lepie W . P. Relma i Ska w Rynku.)
Ceny bardzo, przystępne. Ceny bardzo przystępne.
D la kółek rolnirzyoh specya ne opusty od cen katalogowych. Cennik darmo i opłatnie. 

hutM; PTądnik Czerwony pod Krakowem p. loko. Zakład „Glinka*

Prawdziwe berneńskie materyały
na seson wiosenny i letni 1913

Jedenkupon3IO  
a . dług. na ca<e 
ubranie m eskle
(surdut, spodnie i r»- 
nuzellcę) wv»tarCJ*ją- 
cy, kosztui, t y l ko

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon IŁ Kor. 
1 Kupon 17 Ki r. 
1 Kupon 20 Kor.

1 kupon na ozarne ubranie wizyto .e  
20 kor. jakoteż materye na zarzut'sl, 
kostyumy turystyczne, jedwab J«, 1 n- 
garny, materyały na a tknie dam kim 
itd. wysyła po renach fabrycznych ze 
swej rzetelności 1 porządku imany 

i kład fabryez y sukna

S^ p l-ln ih s l w Bernie, h*nrawa-
Próbki gratis i franco

Korzyści U<enłeli prywatnej zamawiają
cej -laterye wprc i u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce są znacznt. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki rybór. Ci.mówien— uskm- 
tecznia się najdokładniej., zupełme we
dług wzoi _ nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyałn.

Dla cegiefń
i inny jh zkkładów seramiczny _h  poleca [na zbliżający się n zon po oenaoh kon

kurencyjnych:
paryski i węgierski, drut angielski do obcinania cegieł, stożki aegera, 

IN  w alki filcowa, papići szybrowy, SzklfWa, glinki i ol V do smarowania form.

iszrny m otiirm  I ręczna dachówek, sączków. P ra sy 1kaflarskie!
s z I a u u  parowe, gazoz e, benzynowe i ropne. TURBINY, TRANSM1SYE, 

■ n i^ w w ^ w l X  ARMATURY dla pnry, v'ody. gazr I elekuyki. — =  = = = = d— 
Sf. ARY OCHRONNE (t uiypsol) do łożysk m as.,nowych, SMARY S'l AŁE (T ovof) 
OLEJE ma_zynowe i cylindrowe — KOLEJKI WĄZU JTOkOWE I WUZKI KO
LEBKOWE. — VlłĘŻE GUMOWE i w /  .e parciane, r -  US7CZL1 InIóCZE 
„Klingera^, oraz bawełniane, arbestowe, gumowe i tłuste dla par,, i woay.
Aparatv i zegary kontrolne. D rrbiny rozsuwnlne.
ARTYKUŁY TECHNICZNE jak: Smary, rzi myki i klej do basów transmmy jnyoh.

Pasy transmisyjni metali i ochroiu.ą od rdzy^i t  p. I

Biuro teobniczne dla przemysłu ceramicznego 
i tcch ntoznego w Krakowie, ni. Bracka Ł. 8.

Telefon 2620. 199 10 6 Telefon 2520.• •

i
ŚWIECE KOŚCIELNE
1 kadzidło, węgle do kadzielnio etc
PierwszaLiton Jerz/cLa Jabryka I U , l(lV |f9 L. Vue Litotglerzyce n/E. w Czecha *H 
wyrobów woskowych i świec " i  f l OUJKa Ot O J ,  Rok założenia 1820.

) 1 1 ■■ P n y  zamówieniach proszę powołać się na ton dziennik 189 10 1

Pod gwsranoyą prawdziwe świece 
■ ..sk  -e, i, cerezynowe, najlepi.» 
stearynowe, bzdobne dwiee: ofiarne 

 --------------- Cenniki darmo * opłatnie.

FRANCKA
s

PRAWDZIWA TYLKO ?
2MARKĄ.FABRYCłN(j

.MŁYNEK 00 KAWY. |
JEST NAJLEPSZĄ § 
I NAJSMACZNIEJSZĄ §

:■:wyrób krajowy:^*  
| FABRYKA W SKAWINIE §
^ : :  K O Ł O  K R A K O W A  i :  §

ZAPFOSZKNIE PRZEDPŁATY

DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 
:: WYCHODZĄCY W WARSZAWIE POD REDAKCYĄ ::

W Ł A D Y S Ł A W A  K O PC Z fcW SK IE G O
Rozporzj nająć II rok wydawnictwa redakeya rozszerza 

znacznie tr tść  i rozmiary pisma, przekstałcając je z miesię
cznika na dwutygodnik, oraz wprowadzając dział Jllugtrg- 
cyjny. Przez to pismo staje się

n a jw ię k s z e m  p is m e m  te a t r a ln e m  p o lsk ie m  
a także jedynem, które obejmuje

całokształt zjawisk i spraw teatralnych.
Na ttuść pisma bowiem składają się artykuły naukowe I literackie 

e  teatrze 1 dramacie^ .tprawczdania i korespondeneye nie tylko ze 
wszvstkich teatrów polskich, ale i z zagraniczny .:n, plany i projekty in- 
acenizacyi, pamiętniki f wspomnienia, beletrystryka, obszerna kromka ruchu 
teatralnego polskiego i obcego, przegląd prasy i t. d.

Pismo jest zarazem organem Związku Artystów i Artystek Teatrów 
Polskich i specyalny dział j uświęca omawianiu zawodowych i organiza
cyjnych sp*aw aktorstwz polskiego.

PRZEDPŁATA NA „ŚWIAT TEATRALNY* WYNOSI:
,,,  tRocznie Półrocznie Kwartaiale
V Wars? .wi« 4 rb. — k. T t — k. 1 ru. — k.
Na prowincyi 4 rb. SU k. 2 rb. 40 k 1 rb. PO k.
Zag-anicą 5 rn. 4u k 2 rb. -  k. 1 r 3f i

Członkowie ZwiązLu otrzynmji, pisme bezpłatnie.
Za odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. — Pojedynczy numer 2C k.

ADRES REDAKCYJNI ADMINISTRACYI:
W a r s z a w a ,  S m o ln a  1. 34. —  N r. t e le f o n u  zso .y z ,

^ O — > ■ H

P r z e z  B iu ro  u m ie s z c z e ń  p r^ y  S to w a rz y s z e n iu  N au czy 

c ie le k  w  K ra k o w ie  K a rm e lic k a  1. 32 p o s z u k u ją  p o s a d :

Nauczycielki polki, angielki, i irancuzki z 
wyźszem i średniem wykształcemem. T l

— Bony 1 wyoho^jwczy?le polki, nlemlrt 1 fianonzkl. —

NajPąpsxo ohrze^ijnń^kie źródło taniości!!

P O T O W A
n>*bieiHęg0r ż

1 Kilo nowego, Starego darto-
So pierza K. 2. — top< raj o 

. 2-40, — piłelakego K S . * — 
bfałęgc K, t  — to riego Ł  6, 
pnsżystego n -* nu-oiałegt K. 
8, — puszystego, ssan go  R. 6, 
7. i 8, — puszystego, uiaiegv 
K. 10. — pucha s s  p>ersi Kor, 
12, — cesarskiego pechu K. 14. 

od 6 Kilo firanko.
P O Ś C IE L

itego, tsz tn roM ao , p^b.toi » ' * żółtego rUto bUłęąo nankinu, jedna pto- 
,. 180x12(, 0™ dążą w raz z dworną podnuaksml, kaida 80x66 cm. unią 
ikeeznle ap tłshnis, nawem, szuem  p irałem piersnm K, 16, — p ~ ' v  

—  puchł— K, 44, — p o je d y n - pierzyny K . 12, 16 1 16, — poje:
*ftl u  B 8-50 1 4 , — pierzyny ran dnie, K  lb, Id 20, -
BC*7f cm K, 4-«0, 6 n-óO, ±-' TTemaYr iTJOifTff wA duże K.

* M ^ r o -  wśrwone
r . na 180x12t oią,
dostatecznie 
K. 20, -

e z k t  90*7f en' d ^ ^ ^ H ł . T "  "g-BÓ. ~ ~ ^ ~ V f8 ł i s X f  n w fe tjr o " -- .   ™.
1 ,.»• — M ika dzieefhnt, k_py n a ło żk ą , sn fa ^ k d n ^ ó ła  fftndtow e, pokryciu 
pikow ane, m aterace, ij t. d. najtaniej, przeijłśnę «  óShr»óreii. iuidn«iuit<

g rsra jo d  W R. Tanko.

Bła^chut n> flałcfianłtnMr. 45.
f. odprwt Im p. zyjmąję % powrotem lub oiieniądą. odsyłam 

iłę obsztraycb ilnatrewąrfybh aeim ikói gratis i fn iato

półpnelieni 
pojedyncze 

podn-
13. 13

'pbbrndfóik i ę t S m n i *

T mm
S^^EĘSSSSBSBSSSSS 

r *  •

|  j #  <vi a #j sztandary eherągn^ie’ baldachimy oraz aftyks kie^ocyjne
I  poleca po najtańszych cenach

I  =  K o n stan ty W itko w ski K oirdas
 ̂ Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 461G*

ZAKŁAD
m M w m

BRACI

T8EMBEGKICU
w Kralcnwli 

R a k r  «W.< r 1 . 7

idom własny) Teleioa 4f*1 
odejmuje się wykonywa

nia u  azsiklch mbói w za
kres tet 'chodzących, 
a wszcz«?ólnui ci GROBD 
WCOW 1 POMNIKOW, 

tak w miejscu jak 1 na prowlacyi. r »  
:8ca wlalk! wybór gotowyc b pcirri':ół» 

z piasków ca mzrmnrn 1 granitu.

W Krakowie ullon Kanoniozm L  1 8 .
JKDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maasync—yeh

Ignacego Wurma.
%g . . „ „ i .  Natj ehmiastowc iichytank 
j . ;1ll£ Za podaniem wieku i pkf
■' —■— ■ łdzicW lenW iT ck
B o i d c g l  ^  » i. s S ? P S b «

M 136

=  Prenumeruj —
najłańszs liufłrowana czasopism
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ruŁlrrch wym-ganych do uzyakanla 
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n a  p r z j r t ą p l e n b e  s ł u c h u
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słaniem pieniędzy, albo za zaliczką,
Tylkc tt Zfgio. MnsbeMeiB}

Wiedeń 206,
Dzpd* 'KżoatenienburgeritraMS 6 1 .

200 26 5

4-KOBIETY+
zażywaj4 pręy miesięcznych ił&bd Di»M 
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"ra med. Geyi i pod gwara&oyą 
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